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Wiedeń 28 maja. 


Dymisya gabinetu ks. Hohenlohego przyszła 
dziś niespodziewanie, chociaż z powodu stano- 
wiska skrajnego, jakie ks. Hohenlohe w kwe- 
styi węgierskiej zajął, stała się nienniknioną. 
Spodziewano się powszechnie kompromisu, bo 
przypuszczano, że korona nie zaaprobuje stæ- 
nowiska, zajętego przez węgierskiego ministra- 
prezydenta i sama pośredniczyć będzie, celem 
zbliżenia obu rządów. Stało się jednak inaczej. 
Cesarz zgodził się w zupełności na 
stanowisko węgierskie, wobec czego 
wszelkie układy kompromisowe stały się bez- 
przedmiotowemi i ks. Hohenlohe mnsiał wnieść 
dymisyę całego gabinetu, który w tej sprawie 
z mim się zsolidaryzował. Czy ks. Hohenlohe 
z amysłu zajął nieprzejednane i skrajne sta- 
nowisko w kwestyi węgierskiej, aby sobie uła- 
twić najszybszy i najpiękniejszy powrót do 
Tryestn, czy też uczynił to, aby wzmocnić swoją 
pozycyę w parlamencie, trudno osądzić. 

Na wszelki sposób byłoby błędem zapoznawać, 
że sytnacya, stworzona przez najnowszy zwrot 
w kwestyi węgierskiej, jest bardzo poważna, i kto 
wie, czy nie będzie początkiem jeszcze całego 
szeregu przesileń. Kto obserwował dzisiaj za- 
chowanie się starych dnalistów z Izby posłów, 
a głównie z Izby panów, ten odniósł wrażenie, 
że najnowsze wiadomości polityczne wywołały 
w tych kołach formainy popłoch. ich zdaniem, 
to początek końca knstryi, — widzą oni całą 
monarchię, a szczególnie wielko-mocarstwowe jej 
stanowisko w gruzach. Trudno się bawić w pro- 
roka, ale że zmiana stosunku Austryi do We- 
gier pociągnie za sobą z czasem także bardzo 
znaczne zmiany w ustroju państwowym Austryi, 
nie może być dla nikogo rzeczą wątpliwą. 

Trudność sytnacyi na tem polega, że nie ła- 
two się znajdzie parlamentarzysta, któryby 
w takich warunkach chciał objąć misyę m- 
tworzenia gabinetu bo z góry wie, że ma 
obie Izby parlamentn przeciw sobie. — Wszak 
tylko ma usilne nalegania ks. Hohenlohego, 
przywódcy Izby panów dali się nakłonić do od- 
stąpienia od solennego wotum, wyrażającego 
zupełną zgodę ze stanowiskiem, zajętem przez 
dymisyonowanego szefa gabinetu, hr. Schoen- 
borna, do którego cesarz zwrócił się z prośbą 
objęcia misyi ntworzenia gabinetu, ten jednak 
odmówił 1 prawdopodobnie uczynili lub vczynią 
to także inni politycy. Pozostaje więc tylko 
możność utworzenia gabietn urzędniczego. 
Obecnie mówią o hr. Coudenhove, namie- 
stniku Czech, który wprawdzie tak samo, jak 
Hohenlohe, nie jest obeznany ze stosunkami 
parlamentarnemi, ale ma to %a sobą, że zna 
kwestyę czesko-niemiecką i chętnie jest widzią- 
ny przez Czechów i Niemców. Mówią dalej o 
hr. Kielmanseggu, namiestnikn Niższej 


Tadeusz Konczyński. 


Nad głębiami. 
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Szukała upojenia w błyskotliwem życiu salo- 
nów. Tam czuła się królową. Tam na daleki 
plan schodziły wszystkie męczące kontrasty i 
zagadnienia, tam w pustym śmiechu, w dowci- 
pnych pojedynkach słów i spejrzeń, w rozgrza- 
nej atmosferze dostatków, która spoufalała się 
ze wszystkiem, co mieniło się sztaką, natchnie- 
niem, wzniosłością i ze wszystkiem, co było 
pospolitą obmową, ubraną w koronki hnmorn i 
życaliwej jadowitości i co było czczym altrui- 
zmem i błaznowaniem na tematy poważne, wśród 
przepychu dywanów i mebli, szelestu sukien i 
czarnych plam fraków.. czuła się najbardziej 
swobodną. 

Wspomnienie 0 Anguście malało wtenczas 
w jej pamięci i stawało się tylko echem dale- 
kiem, niemal obojętnem. 

Była szczodrą — bardziej Bzczodrą niż kie- 
dykolwiek przedtem. Zaden z mężczyzn nie był 
jej teraz obojętnym. Każdy przedstawiał dla 
niej wartość łupu... Czy młody chłopak, któremu 
kilka zręcznych sonetów wyrebiło imię i otwarło 
świeżo salony i który z berłem wymarzonem 
w duszy czu? się dziwnie opuszczonym na gład- 
kiej tafli posadzek, czy wytarty lowelas, który 
ustami mówił: „pani A. ma pożyczoną kolie“, 
oczami wołał „czczę cię“, a palcami dotykał się 
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åustryi, który już raz — przed Badenim — 
stanął na czele gabinetn przejściowego. Ale 
czy w tym wypadku i w obecnej sytnacyi taki 
gabinet wystarczy, — to wielkie pytanie. We- 
dle wszelkiego prawdopodobieństwa przesile- 
nie dłużej się przeciągnie i trudności 
ntworzenia gabinetu nie tak łatwo pokonać się 
dadzą. 

Reforma wyborcza stanęła chwilowo na dru- 
gim planie, ale tylko chwilowo. Jesteśmy 
bowiem przekonani, ż6 jakikolwiek rząd teraz 
przyjdzie, musi ją przyjąć do swojego progra- 
mu, choćby to nawet był rząd tylko przejścio- 
wy. Obawiamy się tylko, że stronnictwa nie- 
chętne reformie wyborczej, łatwiej ją teraz u- 
daremnić potrafią, ze względu na krótkość cza- 
su, zostającego jeszcze Izbie do dyspozycyi. 

„Die Żeit* ogłasza rozmową z pewnym wy- 
bitnym przywódcą niemieckim, który wyraził 
przekonanie, że teraz przyjdzie gabinet urzęd- 
niczy, który rządzić będzie na podstawie $ 14 
a możliwie nawet reformę wyborczą narzuci 
państwu. 

W tym samym piśmie pewien polityk czeski 
wyraziwszy żal z powodu ustąpienia ks. Ho- 
henlohego, tak mówi dalej: „Dla polityki mło- 
doczeskiej dzień dzisiejszy jest dniem żałoby. 
Teraz Czesi z niczem wrócą do wy- 
borców: ani stare żądania ich pie zostały speł- 
nione, ani też nie przywrócą reformy wybor- 
czej, która miała być odszkodowaniem za tyle 
popełnionych błędów. Ks. Hohenlohe został n- 
trącony, ale Młodoczesi zostali pobici, a jeżeli 
zmuszeni będą podjąć kampanię wyborczą, to 
będą straceni“. 

Tak mówią dziś, a przed paru dniami odrzu- 
cili korzystny kompromis Hohenlohego w spra- 
wie reformy wyborczej. Czesi zabili się własną 
pieszczerością. Teraz stoją wobec sytnacyi, któ- 
ra przerasta ich siły polityczne. Dosyć nadmie- 
nić, że między kandydatami ministeryalnemi 
wymieniają także — dra Koerbera, który 
dziś powołany został do cesarza. 


Z Wiednia telefonują nam dzisiaj rane: 

W kuloarach parlamentu znaczny ruch. Po- 
słów zgromadziło się bardzo wielu. Panaje 
ogromne oburzenie z powodu odwo- 
łania dzisiejszego posiedzenia Izby 
poselskiej. Wielu posłów twierdzi, ża regu- 
lamin wcale nie upoważniał prezydenta hr. 
Vettera do tego krokn. — Niektórzy posłowie 
mają też zainiar zmusić hr. Vettera, aby zwo- 
łane posiedzenie przyszło do skutku. Wszech- 
niemcy zgłosiii przeciw odwołania posiedzenia 
protest pisemny. Ludowcy niemieccy, socyaliści 
i kilka innych grup mają zamiar o godzinie 11 
przybyć do sali parlamentarnej i gdy tylko o- 
becnych będzie stu posłów, otworzyć posledze- 
me, albo przynajmniej urządzić odpowiednią 
manifestaoyę. Prawie wszystkie kluby zebrały 
się na narady. 

Dzienniki omawiają sytuacyę i określają ją 
jako bardzo poważną. Przesilenie obecne może 
być początkiem wielkiego przesilenia państwo- 
wego. 

„Fremdenblatt* podnosi, że tylko mąż stanu 
o nadzwyczajnem doświadczenia i z wielką 
energią mógłby obecnie ująć ster państwa 
w swoje ręce. 

„Vaterland* zapytuje, jakie rząd dra We- 
ckerlego daje gwarancye, że w zakresie rozlu- 
źnienia wspólności austro-węgierskiej nie na- 
stąpią dalsze kroki? Kto zagwarantuje, czy 
Weckerle za jakie dwa lata będzie jeszcze pre- 
zydentem ministrów i czy przyszła większość 
Sejmu węgierskiego będzie się uważała za 
związaną uchwałami obecnej większości tego 
Sejmu ? 

„N. Fr. Presse“ przestrzega przed od- 
roczeniem Izby i ucieczką rządu przed 
parlamentem. Byłoby wielkiem nieszczęściem, 
gdyby znowu wszedł w życie $ 14! „N. Fr. 

resse“ sądzi, że trudno będzie znaleść odpo- 


lubieżnie jej obnażonego ramienia, czy obywa- 
tel ziemski, któremn tuzin wsi dawał wstęp 
wszędzie i który przeglądał zebranie, jak łan 
kapusty, myśląc o tem, jaka główka najsma- 
czniejszą będzie, czy wreszcie znudzony technik, 
który uciekł od żony, bo zabijała go młodą mi- 
łością.. wszyscy byli dla niej dobrzy, bo zja- 
dali ją oczami, bo mieli westchnienia lub gorą- 
ce słowa. 8 

Znajdowała w tem upojenie. Cznła wycią- 
gnięte do siebie ręce, płonące Wargi — rozma- 
rzone szepty. Powódź kwiatów i uśmiechów, 
ciepło salonów, ciepło rąk i objęć tanecznych, 
światła lamp, kinkietów i żary spojrzeń wy- 
twarzały ten haszysz, którym gasiła gorączkę. 
Mnsiało tego być wiele, bardzo wiele, aby za- 
bijało myśl o Anguście i osładzało cierpkość 
wspomnienia. 

Wyrastała na lwicę salonową. 

Był jeden tylko człowiek, przy którym tra- 
ciła swobodę i śmiałość spojrzenia. Instynkt mó- 
wil jej, „ża człowiek ten staje się jej cieniem 
męczącym, ale nie miała siły pozbyć się go 0- 
twarcie. W rzeczywistości miała nawet do niego 
pewną słabość. 

Doktor Sobica był jedynym jej znajomym, 
który żył z Augustem, a nawet zwał się jego 
przyjacielem. Wprawdzie Sobica był małomó- 
wny, lecz czy mogła przewidywać, kiedy od 
niego usłyszy coś więcej? 

Chwilami szarpał nią ból rozkoszy na myśl, 
że miłość ku niej może wcisnąć się między 
dwóch przyjaciół i zerwać między nimi wszel- 
kie węzły. 

Ale Sobica miał wielkie wady. Nie był w ni- 
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wiedniego następcę ks. Hohenlohego. Znaleść 
się wprawdzie może jakiś urzędnik, jakiś „po- 
litischer Commis*, który zechce prowa- 
dzić rządy razem z urzędnikami, ale taki gabi- 
net nie może liczyć na poparcie parlamentu, 
jeżeli nia będzie silnie strzegł interesów Av- 
stryi wobec Węgier. 

„Arbeiter Zeitnng* podkreśla, że socyaliści 
głównie żądać będą gwarancyi dla przeprowa- 
dzenia projektu reformy wyżorczej. 

Wśród posłów panuje niezadowolenie, że wy- 
bory do delegacyj już zostgły przeprowadzene, 
albowiem w przeciwnym razie rząd mie mógłby 
odroczyć parlamentu. Niektórzy posłowia wypo- 
wiadają też zdanie, aby- wybrani do delegacyj 
posłowie złożyli mandaty i w ten sposób 
anieważnili sssyę deregacyjną. 


Dwie klęski cesarza Wilhelma. 


Cesarz Wilhelm, jak wiadomo, często miewa 


kosztowne plany, a nawet zachcianki, odbija- | 


jące się bardzo ujemnie na kieszeni opodatko- 
wanych. Dawniej nrzeczywistnianie takich pla- 
nów i zachcianek szło dosyć łatwo, ale od pe- 
wnego czasu i parlament niemiecki i Sejm pru- ' 
ski coraz częściej odmawiają swojego wotum 
dla tego rodzaju pomysłów cesarza i króla, — 
Tak stało się w sobotę w parlamencie niemie- 
ckim, Chodziło o dwa ulubione plany Wilhelma: 
o budowę kolei w południowo-zachodniej Afry- 
ce niemieckiej, tudzież o zamianę dotychczaso- 
wego oddziałn kolonialnego przy urzędzie kan- 
clerskim na samoistny urząd kolonialny. — Ze 
strony rządu wystąpił jako przedstawiciel jego 
i obrońca projektu budowy kolei, pułkownik 
Deimling, typowy rycerz koszarowy, zakra- 
wający nieco na znaną figurę „miles gloriosus“. 
Doznał też należytej odprawy i „panu swemu“ 
przyniósł wiadomość o znpełnej klęsce. 
Pałkownik Deimling zabrawszy głos, wo- 
łał z emfazą: „Za kilka dni odjeżdżam do 
Afryki, ażeby tam objąć dowództwo”. Socyali- 
ści odpowiadają mu: „Szczęśliwej podróży!* Po 
tym wstępie przemawia dalej Deimling stylem 
koszarowym. „Sądzę — powiada mowca — że 
z bandami wkrótce dam sobie radę, chociaż nie 
są one tak mało wartościowe, jak to sądzi p. 
Ledebour*. W dalszym ciągu przechodzi mow- 
ca do sprawy kolei, dowodząc, że lepiej ponieść 
ten wydatek, niż stracić kolonię. Ale zaraz wo- 
ła z patosem: „Dopóki ja tam dowodzić będę, 
nie opuścimy południa. chyba tylko na roz- 
ŁaZ ce£zarZza, ki:ry tam jedynie ma 
prawo rozkazywać, a zresztą nikt“. 
Oburzenie wzrasta pośród posłów niezawi- 
słych, a Deimling prawi dalej, że kolej jest 
konieczną, ażeby się wyamancypować od do» 
staw angielskich, które są bardzo drogie, skut- 
kiem czego żołnierze niemieccy w Afryce są 
źle odżywiani. „Czy mam rzucić wam na 
stół kilka głodomorów?* zapytuje Deim- 
ling, a potem kończy następującą apostrofą: 
„Czy mam powiedzieć wojsku, że je opuścił 
parlament. Nie, łaskawi(!) panowie! Dajcie 
mi zapewnienie, że kolej będzie zbudowaną“. 
Zapewnienie otrzymał, ale odwrotne. P. M ül- 
ler z wolnomyślnego stronnictwa ludowego dał 
Deimlingowi należytą odprawę. „Jak śmie 
przedstawiciel rządu — mówił p. Müller — wo- 
bec tej Izby oświadczyć, że dopóki na południu 
on jest dowódcą, nie opuści go? Jeżeli tak mó- 
wi monarcha, to można to znieść i dać mu po- 
tem odpowiedź, na jaką zasługuje. Ale jeżeli 
tutaj oficer śmie występować z ta- 
kiemi wyrażeniami, to w takim razie 
nie jest to parlamentaryzm, ale sol- 
dateska!* Podniósłszy olbrzymie wydatki na 
wojnę w Afryce, oświadczył mowca, że z go- 
spodarstwa pożyczkowego stanie się gospodarka 
nicponiów („aus einer Pampwirtschaft eine 
Lampwirtschatt*). P. Ledebour, socyalista, 
oświadczył krótko, że Wilhelm nie jest „samo- 


czem podobnym do tego tłumu młodzieży, która 
wybornie harmonizowała lekkością towarzyską 
z jej upodobaniem, Doktor od ostatniej bytno- 
ści w Krakowie stawał się coraz bardziej szor- 
stki, a nawet bratalny względem niej. Nie do- 
strzegało tego otoczenie, bo unikał tłamnych 
zebrań, a nawet na ogół rzadko się z nią wi- 
dywal — ale ilekroć razy był z nią sam na 
zam, dawał jej uczuć swoją przewagę moralną 
i fizyczną. 

Domyślała się, że Sobica mnsiał dużo mówić 
o niej z Augustem, ala co mówił? 

„Chciała go ująć, ugłaskać. Ale Sobica nigdy 
nie przestawał być sobą. 

— Otrzymałam list z Krakowa — skłamała 
raz, kiedy idąc w towarzystwie miss Terry, 
spotkała go na Nowym Świecie. 

Doktor drgnął, ale po chwili nśmiechnął się 
obojętnie. 

— Od kogo? — zapytał chłodno. 

— Proszę zgadnąć — podsycała rozmowę. 

— Zgadywać nie lubię, to zajęcie dla dzieci, 
wolę wiedzieć. 

— Nie, nie powiem. Nic panu z tego nie 
przyjdzie, choćby pan nawet wiedział! — wes- 
tchnęła — dużo w tym liście melancholii, je- 
szcze więcej skargi na samotność... to pana nie 
będzie bawiło. 

„Bobica spojrzał na nią swojemi szaremi ocza- 
mi, które miały błysk zimnej stali. 

— Po co było w takim razie mówić mi o li- 
ście? — rzekł szorstko. 

Kama sponsowiała cała. Spojrzała na miss 
Terry. Ale ta owinęła wyżółkłą twarz w boa 
i była zła, że zwolnili kroku. 
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Załągzniki do „N. Reformy*' (prospekt, 


y następny raz po 16 h — Nade- 


J, oyrkulazae, ogłoszenia tép.) pragjmuje się sa cone 
miejcoowych prenumeratorów 


dzierżcą Wszechrosyi*, a Deimling przypomina | wszy grzmot oklasków roziega się, kiedy s trybn- 


Boulangera. 

Projekt budowy kolei odrzucił parlament 
186 głosami przeciwko 96. Również prze- 
padł drugi projekt utworzenia samoistnego n- 
rzędn kolonialnego 142 głosami przeciwko 119. 
W tym wypadku centrum spowodowało klęskę 
rządu, głosując przeciwko temu projektowi. 
Sekretarzem stanu dla kolonij miał zostać ka. 
Hohenlohe, który, jako regent księstwa kobur- 
sko-gotajskiego, głosował w Radzie związkowej 
przeciwko zniesieniu ustawy o Jeznitach. Cen- 
trum zemściło sią na nim. Ale w obu razach 
właściwie poniósł klęskę cesarz Wilhelm, który 
traci dawny nimb wobec parlamentu. 


ny padają słowa: „W sprawie amnesty! nie uzna- 
jemy żadnych pośredników między sobą a władzą 
Najwyższą | odrzucamy ich.* Nowe oklaski po koń- 
ou przemówienia. Prezes ministrów kręci się na fo- 
teln; wyraz twarzy ma poważny. Bar. Fryderyks 
nie spuszcza ocau z trybuny. Imni ministrowie za” 
chowują się obojętnie. 

Pełna wysokiego polotu, patetyczna mowa Ro- 
dlczewa robi wrażenie olbrzymie; przerywają ją 
ciągłe oklaski. Mowa Aładlna jest mlezmiernie 
gwałtowna w tonie i treści. „Sądzę — woła — że 
nikt nie będzie innego zdania, niż ja, kiedy po- 
wiem, że między rewolucją w krajna 
rządem stoimy tylko my.“ Przerywają mn 
z prawicy, inai krzyczą: „Prosimy! prosimy dalej!“ 


|W loży ministrów panuje lekceważenie; rozmawiają 


Duma. 


(Nastrój vodozas sobotniego posiedzenia. — Mowy Ledni- 
ckiego i Łosiewa. — Poniedziałkowe posiedzenie Dumy. 

Doma przeżyła w sobotą wielki, historyczny 
dzień. Doniosłość tej historyi dnia polega na 
tem, że teraz rozstrzygnąć się musi kwestya, 
czy Duma ma być karykaturą parlamentn, czy 
też ma być na prawdę parlamentem. Duma, 
wbrew wszelkim zachciankom „ustaw zasadni: 
czych“, proklamowała się sama parlamentem i 
zawołała wielkim głosem: Rosya masi być pań- 
stwem konstytucyjnem, albo... upadnie, przesta- 
nie być sobą. Rząd zawiódł się srodze, przypu- 
szczając, że Duma, powołana do życia na pod- 
stawie bajecznie reakcyjnej ordynacyi wybor- 
czej i wśród niesłychanej presyi kontrrewolu- 
cyjnej, będzie manekinem w jego ręku. Duma 
okazała się żywotnem, samoistnem ciałem re- 
prezentacyjnem, Duma silnem uderzeniem wstrzą- 
snęła zmurszałą bndewlą biurokracy:. 

Dla antokracyi pozostaje jedyna tylko droga 
odwrotowa: do dalszych rządów bez wszelkiej 
reprezentacji, a więc do autokracyi bez wszel- 
kich ograniczeń. Albo autokracya — albo kon- 
stytncyjno-parlamentarna forma rządu. „Tertium 
non datar“. Bo gdyby rząd obecną Dumę roz- 
wiązał i nowe rozpisał wybory, to wyjdzie z nich 
Dama jeszcze radykalniejsza. Dlatego rząd za- 
strzega się przed przypuszczeniem, jakoby dą- 
żył do rozwiązania Dumy. 

O nastroja, jaki panował podczas sobo- 
tniego posiedzenia Dumy, pisze petersburski ko- 
respondent „Kuryera Warszawskiego“: 


między sobą. Tylko bar. Fryderyka ciągle nle spu- 
BzCza oczu z trybuny. Z tego olimpijskiego spokoju 
wyrwał! dygnitarzy: robotnik Michalczenko, 
Bocyal-rewolucyonista z Uralu, któremu bardzo ra- 
dykalne zwroty przerywała Duma okrzykami: „Do- 
Być! dosyć“ — I poseł Winawer, który w gwal- 
towny sposób zapytywał: dlaczego w deklaracy! rzą: 
du nie ma wzmianki o równouprawnienin obywa- 
teli bez względn na narodowość I wyznanie? Wkrót- 
ce po tych mowach ministrowie opuścili salę obrad. 

Ż posłów polskich przemawiał w sgo- 
botę jedynie Lednicki, prezes klubu auto- 
nomistów. Z mowy jego przytoczyć należy 
zwrot następujący: 

„My wszyscy, zgromadzeni tataj, jesteśmy sy- 
nami swojej ojczyzny | zarazem synami Rosyl. 
W deklaracyi rządu nle powiedziano ani słowa o 
prawach oddzielnych narodowości, o pra- 
wach tych, którsy zawarli związek z wybrańcami 
narodu rosyjskiego | idąc ręka w ręką 3 nimi, 
mają nadzieję dojść do lepszej przyszłości. Poczy- 
tuję sobie za obowiązek sumienia oświadczyć, Że 
przedstawiciele wszystkich narodowości zjednoczyli 
się z narodem rosyjskim, ażeby umocnić połącze- 
nem] usiłowaniami tę sprawę ogólną, której wasy- 
scy służymy, Wszyscy mieliśmy nadzieję, że komn- 
sikat rządowy dowiedzie nam, iż rząd poprze tę 
sprawę, dopomoże nam do rozstrzygnięcia palących 
spraw Życia narodowego. Omyliliśmy się sro- 
dze. Rozkaz samowładny — oto co daje nam 
rząd. Jestem zupełnie stropiony wszystkiem. co się 
tu dziś dzieje. Zwracam się po raz ostatni z we- 
zwaniem: Niechaj opamiętają się ci, którzy roz- 
dmuchują żarzące się węgle. Wszakże cała 


Po godzlnie druglej prezes Dumy wśród ciszy o-|odpowiedzialność za pożar grożący 
gólmej otwiera posiedzenie, Z ust jego padają sło-|zacięży na nich. TWówczam, być może, i my 
wa: „Prezes rady ministrów pragnie być wysła-|nie będziemy już może zdolni go ugasić. Przyszli- 


chany prsex Dumę państwową. * 


śmy tutaj, ażeby powstrzymać ruch żyw!ołu i obe- 


Goremykiu, średniego wzrostu, podstarzały, |cnie, napotykając przeciwdziałanie, oświadczam, że 
ale trzymający się dobrze, dystyngowany mwężczy- Żywioł szaleje coraz silniej, Że rozszalawszy się, 
zna, postać typowego, wyższego biurokraty © wzyb- | może on zetrzeć z powierzchni ziemi i nas i to, 
kiej karyerze, powoli wstaje ze swego miejsca, bio- |co drogie jest każdemu nuczciwemu człowiekowi, 
rze z sobą szaro-niebieską teczką i powoli kieruje | Jednocześnie obstajemy przytem, ażeby na tych 


się do trybuny. Cisza absolutna, Prezes ministrów 
kładzie przed sebą teczkę, wyjmuje i wkłada bino- 
kle I rozpoczyna czytanie deklaraocyl. Czyta spokoj- 
nie, wolno, zwłaszcza tam, gdzie mówi o zamiarach 
rządn. Wzmianki o silnej władzy czyta głosem prze- 
konywającym i stanowczym. Chwilami ożywia się, 
niektóre ustępy wygłasza ma pamięć. Patrzy w stro- 
nę loży ministrów 1 prawicy; lewica nie istnieje 
dla nacaelnika rsądu rosyjskiego. Takiej ciszy, ja- 
ka panowała w sali podczas mowy promesa mini- 
strów, nie słyszałem nigdy w Życiu. Była to cisza 
przed burzą. Padają twarde, ostre słowa... Minister 
skończył.. Cisza trwa jeszcze sekundę. Ani je 
daego oklasku. Prezes ministrów schodzi po- 
woli, stroi twarz w wyraz obojętny I rozmawia pół- 
głosem w loży z sąsiadem, bar. Fryderyksem. 
Rozdają drukowany tekst doklaracył rządowej. 
Pausy nie ogłoszono, więc wszyscy zostają Ba swo- 
ich miejscach; sala zaczyna wrzeó gwarem rozmów. 
Po trzech minutach rozlega się dzwonek. Na try- 
bunie ukazuje się Nabakow, jeden z przywód- 
ców konstytucyjaych demokratów, „ministrable* 
w razie, gdyby władza przeszła w ich ręce. Mowa 
spokojna, nie działa na uczucie, ale mocna. Pier- 


-— Pan mówi do mnie — powiedziała po 
chwili z gniewem — jak do kogoś, co nawykł 
do bata. | „AM 

Doktor uśmiechnął się ironicznie, 

— Ja tak zawsze mówię — odparł — do 
panien, które mają bujna fantazyę. Zresztą, po 
co to wszystko obwijać w bawełnę? — Pani 
przecież nie otrzymała żadnego listu od An- 
gusta, prawda? pani chciała jedynie przeko- 
nać się, jakie to wraźemie wywoła na mnie — 
prawda. BY, 

Kamie łzy stanęły w oczach ze złości. Nie 
odezwała się ani słowa de niego. Razem z misg 
Terry przyspieszała kroku. 3 

Doktor Sobica, nie zważając zupełnie na to, 
szedł obok niej dalej. 

Kama pomyślała: 

— Mam tyrana. 

Ale zamiast obnrzyć się, jeszcze bardziej u- 
śmiechnęła się do siebie. Odwróciła głowę, aby 
Sobica nie dostrzegł tej zmiany n niej. Przy- 
zwyczajona do tego, że wszyscy jej ulegali, 
znajdowała w tem nawet okrutną przyjemność, 
że obcy człowiek, jakim był Sobica, żył z nią 
wciąż na wojowniczej stopie i znęcał się nad 
nią. 

Trzpiotowatość wzięła nad nią górę. 

Przystanęła nagle przed wystawą najbliższe- 
go sklepu. Rozpędzona miss Terry uszła z dzie- 
sięć kroków, zanim zatrzymała się. j 

Sobica najspokojuiej w świecie zbliżył się do 
Kamy i rzekł: 

— Miss Terry zapóźno zahamowała swój 
wehikuł. 

Kama spojrzała w stronę Angielki. Miss Ter- 


miejscach (wskazuje na ławę ministrów) siedzieli 
el, którzy siedzą tutaj z nami“ (Gestem wskazuje 
amfiteatr). 

Z Koła polskiego nikt głosu nie zabierał. 

Po przepysznej mowie Kowalewskiego, którą 
przyjęto burzą oklasków, na trybunę wszedł 
zwyczajny chłop rosyjski (mażyk) Łosiew i 
w prostych słowach przedewszystkiem zazna- 
czył, że dotychczas miał jeszcze nadzieję, dziś 
ją jaż stracił zupełnie.. „Ministerstwo, pod któ- 
rego ciężką rękę dostaliśmy się, mocno mnie 
zmartwiło*. Następnie Łosiew porównał nie- 
szczęśliwy lnd rosyjski do Samsona. Jak nie- 
gdyś Samsona oszukańczo oślepili Filistyni, tak 
obecnie biurokracya oślepia naród. 
i bawi się nim, jak niegdyś Filistynowie Sam- 
sonem. Głdy Samson nie był już w stanie cier- 
pieć dłużej, prosił przewodnika, aby go zapro- 
wadził pod słupy świątyni. Wtedy to postano- 
wił Samson: „Ja zginę, ale niechaj zginą ra- 
zem ze mną podli Filistyni*. Podparl dwa słu- 
py rękoma i zburzył całą świątynię, Włościanie 
również są przedmiotem zabawy. Strzeżcie się, 
aby nie nadeszła chwila, gdy włościanie zawo- 


ry wykrzywiła twarz nielitościwie, jakby miała 
finksyę i czekała na nią zrozpaczona. Od zimna 
oczy wychodziły jej na wierzch. 

Kama wybuchnęła śmiechem. Zapomniała o 
gniewie i o swojem upokorzenin i posłała So- 
bicy rozkoszne spojrzenie, a z drobnych jej pur- 
parowych warg spadło słowo: 


— Nicpoń. 
— To się pani podoba? s 
— A tak — odparła z komiczuą miną — 


podoba mi się każdy nicpoń. I cóż z tego? 

— Z tego ta prawda wynika, że ktoś, kto 
nie chce, musi mnie cierpieć. | 

— A jeśli chce? — powiedziała, patrząc mu 
w oczy z wyzywającą kokieteryą. 

— W takim razie najlepiej byłoby, aby miss 
Terry jeszcze raz rozpędziła się i już całkiem 
nie zahamowała swego skrzypiącego wehikułu. 

Kama zaśmiała się na cały głos i uderzyła 
doktora po ręce. © 

Sobica nieznacznie pocałował miejsce zaczar- 
wienione na dłoni i rzekł zniżonym głosem: 

— Oddam z naddatkiem przy najbliższej 
sposobności. 

Kama wydęła pogardliwie wargi, ale pomy- 
ślała równocześnie: 

— Qzy by śmiał? jak? kiedy? 

„Oczy jej zamigotały wewnętrznym ogniem u: 
ciechy. Sobica grał jej na nerwach brutalnie. 

Ę Jak on mnie inaczej kocha, jak drudzy! — 
mówiła sama do siebie w najskrytszych tajni- 
kach dnazy. (C. 4. n.) 
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łają: „My zginiemy, ale niechaj giną i 
inni“... 

Mowa ta, przyjęta burzą oklasków, wywarła 
olbrzymie wrażenie nawet wśród obecnych na 


galeryach członków Rady państwa i senatorów. ; 


Ministrów już wtedy na sali nie było. 

Wczoraj odbyło się także posie- 
dzenie Dumy. Zaraz na początku prezydent 
zawiadomił, że wpłynęły dwa przedłożenia mi- 
nistra oświaty. Jedno z nich nadaje upoważ- 
nienie do otwierania prywatnych kur- 
sów naukowych wyższych i średnich 
bez przyznania im przywilejów zakładów państwo- 
wych, w drugiem przedłożeniu minister żąda 
upoważnienia do wydania sumy 40.000 rubli 
na uniwersytet w Dorpacie. Gdy prezydent od- 
czytał oba przedłożenia, posłowie zaczęli 
się śmiać, z powodu małoznaczności tych 
przedłożeń. 5 

Z licznych wniosków zgłoszonych na tem po- 
siedzeniu, na uwagę zasługuje wniosek, zgłoszo- 
ny przez 78 posłów, żądający wyboru osobnej 
komisyi dla prowadzenia dochodzeń w sprawie 
nielegalnego postępowania władz 
administracyjnych, celem przeszkodzenia 
powtórzeniu się nadużyć. Duma uchwaliła po- 
wierzyć tę sprawę komisyj, zajmującej się re- 
galaminem Dumy. 

Na posiedzeniu tem zabierał także głos mini- 
ster sprawiedliwości Szczegło wit o w w spra- 
wie nietykalności osobistej, Oświadczył on, że 
sprawa nietykalności osoby dotyka także in- 
nych kwestyj wolności osobistej. Sądy muszą 
stać na straży ustaw. Lokalne sądownictwo wy- 
maga reformy. Ministerstwo sprawiedliwości 
pracuje już nad przygotowaniem dotyczących 
projektów. 

Następnie odczytał prezydent wśród dłago- 
trwałych oklasków Izby wniosek, podpisany 
przez 111 posłów w sprawie ogólnej retfor- 
my systemu rządowego. Wnioskodawcy 
wychodzą z założenia, że nie wszyscy obywa- 
tele obu płci mają równe prawa wobec ustawy. 
Projekt proponuje usunięcie wszelkich różnie 
w traktowaniu społeczeństwa, narodowości, re- 
ligii i płci. 

W ciągu dyskusyi nad kwestyą agrarną 
szereg mowców wskazał na wielkie znaczenie 
tej sprawy i protestował przeciw odroczenia 
dyskusyi nad tą sprawą na późniejszy termin. 
Prof. Petrażycki zaproponował wybor ko- 
misyi z 88 członków, któraby się zajęła kwestyą 
agrarną. Inni mowcy przedstawili rozmaite wnio- 
gki i zmiany. Prezydent Mnromcew zawiado- 
mił, że wszystkie wnioski zostaną wydrukowane 
i jutro rozdane deputowanym, po czem dalsze 
obrady odroczył do dnia następnego. 


Starcie z ks. Stojałowskim. 


(Sprawozdania „N. Reformy“). 
Krosno, 27 maja. 
Ludność wiejska powiatu krośnieńskiego jest zor- 
ganizowana od dawna poł satandarem polskiego 
stronnictwa ludowego. Rady gminne í naczelnicy 


„gmina należą wyłącznie do ludowców, a tak samo i 


radcy powiatowi z kuryi wiejskiej są wszyscy lu: 
dowcami. Przy wszystkich wyborach, do Rady pań- 
stwa 1 Sejmu krajowego zdobywał poseł Stapiński 
w tut. powiecie prawie wszystkie głosy włościan 
polskich i znacznej części ruskich, Organ indow- 
ców „Przyjaciel Ludu* ma w powiecie podobno 
przeszło tysiąc prenumeratorów. Na wszystkie zgro 
madzenia w powiecie, które urządza poseł Staniń- 
gzi, schodal się włościaństwo tłumnie i darzy swo- 
go posła zupełnem zaufaniem. 

Ten stan rzeczy nie podoba salę oczywiście prze- 
ciwnikom posła Staplńskiego. Próbowali na różne 
sposoby poderwać to zaufanie włościan de p. Sta- 
pińskiego, ale bezskutecznie. I dzisiaj właśnie by- 
liśmy świadkami takiej próby, ale wypadła ona dla 
aranżerów wręcz fatalnie. Poseł Stapiński zapowie- 
dział na dzisiaj wiec publiczny w sali „Sokoła“. 
Przeciwnicy w wielkiej skrytości poczynili przygo- 
towania do zaatakowania p. Stapińskiego. Ka Swią- 
tek z Odrzykonia, ks. Markiewicz z Miejsca Piast. 
i inai księża polecili swoim zaufanym udać się na 
ten wiec I sami księża jaż przed godziną oznaczo- 
ną na wiec przybyli do sali Sokoła. Do nauczycieli 
ludowych, nawet aż w brzozowskim powiecie roze- 
slano zaproszenia, aby przyszli z pomocą, ale ten 
apel odniósł minimalny skutek. A dowódcą tej ba- 
talii przeciw ludowcom miał być we własnej oso- 
bie ka Stojałowaki, który w asystencyi p. 
Stohandla na dzień przed wiecem do Krosna zje- 
chał. 

Że starostwo miało wiadomość o tych przygoto: 
waniach, na to wskazuje fakt, iż nagromadsiło na 
27 bm. do Krosna mnóstwo żandarmerył. 

Puanktnalnie o godz. 4 po południa zagalł poseł 
Stapiński, jako szwołujący, obrady dłuższem 
przemówieniem o walce za reformą wyborczą i o 
swolm ndziale w tej akcyi, oraz o zarzutach, któ: 
re go za to spotykają ze strony konserwatystów, 
Wazechpolaków i centrowców, przyczem oznajmił, 
łe dotychczasową drogą pójdzie i nadal, a gdyby 
to wyborcom nie odpowiadało, to gotów jest każde- 
go czasu złożyć mandat poselski. Huczneml okla. 
skami wtórował lad tej przemowie. 

Przystąpiono do wyboru przewodnictwa. Gospo- 
dars Olszewski z Iskrzyni postawił wniosek, aby 
wybrać przewodniczącym prezesa „Sokoła* p. Bo- 
cheńskiego. Głosu w tej sprawie zażądał ks. Stoja- 
łowski. Wówczas poseł Stapiński oświadczył, że ka. 
Stojałowaki w przekonaniu ludowców przez dotych- 
czasowe postępowanie stracił prawo przemawiania 
na zgromadzeniach publicznych. Fakta: że ks. Sto- 
jałowski czynnie znieważał na zgromadzeniach po- 
blicznych swoich erzeciwników, nakazywał swoim 
przyjaciołom rozbijać zgromadzenia ludowców, a te- 
ras jest narzędziem, wynajętem przez przeciwni- 
ków wyzwolenia ludu i aranżereom ich akcyi, a 
wreszcie ten fakt, że I w ostatnim numerze „ Wień- 
ca“ z 27 b. m. potępia powstanie polskie z r. 1831 
i 1863, to jest powodem, że on — poseł Stapiń- 
ski — głosu ks. Stojałowskiemu nie udzieli, a za: 
pytaje zgromadzenia, czy podziela to zapatry wanie. 
W głosowaniu tysiąc rąk podniosło się za odmó- 
wieniem głosu ks. Stojałowskiemu, a tylko kil- 
kadzlesięciu obecnych Kkalęży, inteligencyi i paru 
mleszczan było sa tem, aby on mówił. 

Wybrano tedy przewodniczącym p. Bocheńskiego, 
a zastępcą przewodniczącego gosp. Jana Olszew- 
skiego. I znowu ks. Stojałowski zażądał głosu, a 
przewodniczący mu go udzielił. VVówczas poseł 
Stapiński powołał się na powsiętą co tylko uchwa- 
łę, przyczem oznajmił, że sgromadzeni nie pozwolą 
przewodnictwa ignorować woli zgromadzenia i Ste- 
jałowskiemu mówić nie dadzą. s 

Powstała bursa, Tysiąc ludu wołało: „precz ze 
Stojałowskim*, „precz ze zdrajcą iadu“, a księża 


i kilku z inieligency! krzyczało: „niech mówi“, 
Trwało to z pół godziny, poczem komisarz staro- 
stwa p. Bal rozwiązał zgromadzenie I gwizdawką 
wezwał żandarmeryę, która była ulokowana w ko- 
gzarach straży skarbowej. Poseł Stapiński ostrzegł 
lud przed tem pospiesznem wzywaniem Żandarme- 
rył i czemprędzej poczęto wychodzić z sali, 

Wyszedł i ks, Stojałowski, a w tej chwili oto- 
czyła go żŻandarmerya i pod takim konwojem podą- 
żył na plebanię miejscową. Towarzyszył mu przez 
całą drogę tłum ludn, krzycząc: „precz ze zdrajcą 
ludu!“ i t. p. Takiego pochodu jeszcze Krosno nie 
widziało. Znalazły się I gwizdawki i trąbki, tak, 
że „kocia muzyka“ była w komplecie, Z plebanii 
na kolej do pociągu asystowała także Żandarmerya 
ks. Stojałowskiemu. 

Tak wypadła próba sił politycznych w naszym 
powiecie. Ludowey okazali, że nie pozwolą na ża- 
dne przeciw gobie skierowane zamachy. 


Kronika. 


Kraków, 29 maja. 


Posiedzenie Rady mlejsklej pojutrze, we czwar- 
tek, nie odbędzie się, mimo, że tego ogólnie oczeki. 
wano. P. prezydent zasłania się Świętami żydow- 
sklami I wyjazdem swoim do Wiednia. 

Dorażny zlot sokoli krakowskiego okręgu od. 
będzie się w Suchej w poniedziałsk 4 czerwca, 
O ile de czwartku wieczora zgłosi się w kancela- 
ryl Sokoła odpowiednia ilość uczest:ików (także ob- 
cy), wówczas będzie zamówiony osobny pociąg o 
znacznej zniżce ceny jazdy, który wyjdzie z Kra. 
kowa o godz. B1/, rano. 

Wiadomości osoblste. Dr Józef Wolf, reda- 
ktor „Tygodnika [lnstrowanego* bawi w Krakowie. 

Ze spraw miejskich. Prezydent miasta, dr J. 
Leo, wyjechał dzisiaj na dwa dni do Wiednia 
w sprawach miejskich. 

Brukowanie i czyszczenie miasta. Wczoraj 
odbyło się pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dra Lea posiedzenie komisyi drogowo-kanałowej. 
Komisya zatwierdziła we wszystkich szczegółach 
projekt brukowania ullc i placów na nowe 6-lecie, 
Ze względn, że sprawa nowych brnków łączy się 
ściśle ze sprawą czyszczenia miasta, ustanowiła ko- 
misya, by wnioski o nowych brukach przedłożyć 
Radzie miasta dopiero po uchwałach tyczących się 
sposobu czyszczenia miasta, której to sprawy zała- 
twienie jest w toku. 

Muzeum techniczno-przemysłowe w Krakowie. 
Weaoraj pod przewodnictwem prezydenta miasta, 
dra Lea, odbyło się posiedzenie komitetu Muzeum 
techniczno-przemysłowego. Na podstawie przeprowa- 
dzonych rokowań z Kasą oszczędności miasta Kra- 
kowa załatwił komitet ostateczne wnioski dotyczące 
1) organizacyi Muzeum techniczno - przemysłowego 
w Krakowie, 2) założenia przy tem Muzeum insty- 
tutn dla popierania drobnego przemysłu; 3) budo- 
wę nowego gmachu dla Museum przy placu św. 
Ducha. Ze względu, że w kosztach budowy nowego 
gmachu kwotą 350.000 koron, weźmie udział miej- 
sko Kasa oszczędności, uchwalono przedstawić Ra- 
dzie miasta wniosek powołania do komitetu Museum 
dyrekcyę Kasy oszczędności, Grunt pod budowę 
gmachu ofiaruje gmina miasta Krakowa. Sprawa 
powyższa przedstawioną zostanie na najbliższem 
posiedzeniu Rady i po uchwaleniu przez Radę, wej- 
dzie w stadynm wykonania. 

Wycieczka naukowa. We środę dnia 6 czerw- 
ca odbędzie się wycieczka naukowa do Wieliczki 
pod przewodnictwem prof. O. Bnjwida oraz asysten- 
tów katedry geologii, pp. K. Wójcika i W. Kuś- 
niara. Wycieczkę poprzedzi w Krakowie odczyt o 
budowie i powstaniu pokładów soli w Wieliczce ze 
wstępem wolnym dla posiadających bilety na wy- 
cieczkę, O czasie wyjazdu i odczytu doniosą ogo- 
bne zawiadomienia. Bilety po 4 i po 3 korony (dla 
uczącej się młodzieży) nabywać można w księgarni 
G. Gebethnera w Rynku gł. I w Bibliotece uniwer- 
sytetu ludowego (ulica Grodzka, L, 43, II p) — 
Czysty dochód przeznaczony na oddział krakowski 
uniwersytetu ludowego i na fundusz „Samopomocy“ 
dla wychodźców z sa kordonu. 

Teatr ludowy przygotowuje szereg wodewilów 
na przedstawienia nłedzielne. W niedzielę najbliż- 
szą odegranym będzie nie starzejący się wodewil 
„Robert i Bertrand“, czyli „Dwaj złodzieje”. Ko- 
rzystając s kilku sił śpiewaczych, reżyserya sceny 
ludowej przywraca sztuce partyturę oryginalną, któ- 
rą zazwyczaj, dla braku śpiewaków, dotychczas o- 
puszczano, lub znacznie skracano. Barytonową par- 
tyę Grognarda śpiewa p. Kopczyński, który publi- 
czności krakowskiej dat się poznać jako Jurocha 
w sztuce „Wiara, miłość I nadzieja”. Role komi- 
czne wykonają pp. Kalinowski, Doliński, Kiciński, 
Modzelewski i in., kobiece partye śpiewają panie: 
Hartman i Frączkowska. Dyrekcys dokłada starań, 
by popularna ta sztuka przedstawiła się we wła- 
fciwym charakterze pierwowzoru. 

Echa krwawego zajścia. Otrzymujemy dziś 
szereg informacyj z poważnej strony, dotyczących 
krwawego zajścia, jakie miało miejsce w ubległy 
poniedziałek na rynku krakowskim. Otóż przede- 
wszystkiem zupełnie nieprawdaiwą była 
wiadomość, podana przez „Czaa*, jakoby 
zmarły policyant konny doznał pęknięcia kości cza- 
szkowei. Jak się dowiadujemy bowiem, lekarze woj- 
skowi wcale nie znaleźli złamania czaszki, ani nie 
spostrzegli żadnego znaku, mającego pochodzić od 
uderzenia kamieniem. Lekarze wojskowi skłaniają 
się do przypuszczenia, że zmarły policyant 
spadł z konia I doznał wstrząśnienia 
mózgu, a powodu czego nastąpiła śmierć. 

Ranieni przez policyaatów Tumera i towarzysze 
poddani zostali badanin lekarskiemn. Jak się de- 
dowiadujemy, lekarze stwierdzili, że wazyscy 
mają pocięte lewe ręce. Żaden nie otrzymał 
ran w rękę prawą, to znaczy, że ranieni oni zo- 
stali w chwili, gdy lewemi rękami zasłaniali się 
przed ciosami policyanta, a nie jakoby wtedy, kle- 
dy sami atakować mieil przedstawiciela władzy 
bezpieczeństwa publicznego. — Rany, zadane przez 
policyanta, są ciężkie, niektórzy mają poprzeci- 
nane kości, jeden nawet kość czaszkową. Dalej 
rany są wielokrotne, jeden otrzymał aż dziewięć 
ran. — Stwierdzić w końcu należy, że Tumera 
którego aresztowanie wywołało tak krwawe zajścia, 
był zupełnie pijany i znajdował się w stanie 
ostrego zatrucia alkoholowego. Moment 
ten został natursinie wciągnięty do „historyi cho- 
roby* leżącego w szpitalu Tumery. 

Rozprawy przed sądem przysięgłych. W czerw- 
cowej kadencyl sądów przysięgłych w Krakowie 
odbędą się następujące rozprawy: Dnia 5 czerwca 
przeciw Józefowi Wyrobie i spólnikom o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała, dnia 6 przeciw ks, An- 
draejowi Szpondrowi o obrazę czci, popełnioną dru- 
klem; 7 b. m. przeciw Głerardowi Stepce o obrazę 
czci, dnia 8 przeciw Antoniemu Gadule i Józefowi 


Hajdakowi o kradzież, 9-go przeciw Schulimowi 
Pitzele o obrazę czci  Ignacemu Krajowi o sbro- 
dnię kradzieży, dnia 11 przeciw Janowi Stapiń- 
skiemu o obrazę czci, 12-go przeciw Romanowi 
Szczukowi o zbrodnię elężkiego uszkodzenia ciała, 
wreszcie dnia 13 b. m. przeciw Teofilowi Bryk- 
czyńskiemu o zbrodnię fałszowania monety. 

Rzucanie kamieniami na pooląg. Na pociąg 
pospieszny, przychodzący ze Lwowa do Krakowa 
przed godz. 10 w nocy rzucił niewyśledzony dotąd 
sprawca 25 bm. na polach płaszowskich między 6 
a 7 kilometrem dużym kamieniem, który wpadł do 
przedziału, zajętego przez prezydenta sądu krajo- 
wego wyższego dra Witolda Hausnera i potrącił go 
dość silnie. Podgórska eksposytura polisy! wspólnie 
z Żandarmeryą wdrożyła natychmiast energiczne 
śledztwo, które nie dało jednak dotąd rezultatów. 
Zaznaczyć musimy, że miejsce to jest bardzo aie- 
bezpieczne, gdyż uwijają się tam wieczorami naj- 
gorsze indywidua i nikomu spokojnie przejść nie 
dadzą. Zuchwałość ich dochodzi do tego stopnia, że 
budnik, pełalący ułużhę w tej stronie, formalnie boi 
się iść do zwrotnicy, aby ją do nocnych pociągów 
odpowiednio nastawić. 

Możeby żandarmerya wzięła okolicę tę pod swą 
opiekę i wypłoszyła awantnrniczych ptaszków. 

Porzucenie dziecka. Mieszkańcy domu pod L, 
43 przy ulicy Dletlowskiej znaleźli wczoraj przed 
południem w koszu na węgle, stojącym w podwor- 
en, 4-tygodniowe dziecko płci męskiej, żywe i zu- 
pełnie zdrowe, owinięte w pieluchy, w poduszce. 
Jako matkę, która podrzuciła swe dziecko,” policya 
wyśledsiła i aresztowała 20-letnią Altę Nürnberg, 
rodem z Będzina. 

Niema epidemii! Jedno z pism krakowskich do- 
niosło dzisiaj, że wczoraj rano zmarła po 3-dnio- 
wej ohoroble l4-lotnia nczenica, Helena Schmidt, 
w domu swych rodziców przy ulicy Morgensterna 
za rogatką warszawską, a lekarz miał skonstatować 
u zmarłej „meningitis epidemica“, t. j. zapalenie 
opon mózgowych. Zwłoki przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej, 

Dalej pismo to donosi, że w ostatnich tygodniach 
pojawiło się w Krakowie klikanaście wypadków tej 
groźnej a zaraźliwej choroby, na co władze sani: 
tarne powinny zwrócić należytą uwagę i zarządzić 
wszelkie środki ochronne i zaradcze. Otóż na sa- 
pytanie przez nau w miejskim urzędzie zdrowia, 
czy istotnie w Krakowie panuje epidemia wy- 
mieniona, odpowiedziano nam, że od 3 tygodni nle 
było w mieście ani jednego wypadku tej cho- 
roby i wszelkie wieści o epidemii są pozbawione 
podstawy. Z naszej strony zaznaczamy, że rozgła- 
gzanie podobnych niepokojących plotek jest szko- 
dliwe szczególniej teraz, w sezonie przejexdnych 
i rozpoczętego ruchu kąpielowego. 

Przejechanie. Odnośnie do wczorajszej naszej 
notatki o przejechaniu ma drodze między Dodgó- 
rzem a Ludwinowem półtorarocznego dziecka , do- 
wiadujemy się, ŻE nieostrożny ten woźnica nazywa 
się Jan Piekosz i jest najemnym parobklem u Ada- 
ma Zakrzowiecklegy w Zakrzówku. Plekosz podpił 
sobie I zasnął na wozie; po wypadku, przestraszo- 
ny, zaciął konie i aciekł, a zostawiwszy wóz i ko- 
nie pod opieką innego parobka w Borku Fałęckim, 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Policya jest na 
tropie nieostrożnego woźnicy. 

Z Trzebini piszą nam: W miejscowości hutni- 
czej Krze pod Trzebinią odbyła się w niedzielę 20 
bm. uroczystość otwarcia Czytelni robotniczej im. 
Kilińskiego, powstałej z ramienia Asnykowskiego 
Koła T. S. L., a staraniem Czytelni im, KiHńskie- 
go w Krakowie, Z Krakowa przybyło kilkanaście 
osób. Po serdecznem ich przyjęciu, udali się zgro- 
madzeni do Zościoa, w żśórym podczas uroczyztej 
mszy odegrała muzyka god batutą p. Kozlixa moe- 
lodya kościelne, a chór krakowskiej Czytelni od- 
śpiewał kiika pleśni. Piękne solo wykonał p. Beł- 
towski, Po południu w lokalu, ofiarowanym przes p. 
Pająka na czytelnię, przystąpiono do otwarcia i 
jej poświęcenia, którego dokonał ks. Fałta. Po mo- 
wach delegatów s Krakowa pp. Młynarskiego i Fir- 
chansa i przemówieniu p. Kozlika, prezesa nowej 
czytelni, urządzono zabawę towarzyską, zakończoną 
przedstawieniem amatorskiem. 

Do Krynicy od 15 do 28 b. m. przybyło rodzin 
132, osób 178. 

Egzamin dojrzałości w Bochni, który się od- 
był od 21 do 26 bm., pod przewodnictwem dr Ger- 
mana, zdali: Barwiołek Stanisław, Białkowski Bo- 
lesław, Bogacz Andrzej, Budzyn Józef, Bujak Sta- 
nistaw, Cieślik Michał, Głolarz Władysław, Gzyl 
Wojciech, Jarosiński Ludwik, Jażkiewicz Jan, Ku- 
bicz Władysław, Kuc Henryk, Majka Józef, Majka 
Stanisław, Nabielec Józef, Nebonzahl Barnch, Pa- 
sterczyk Wacław, Plechowicz Wincenty, Porębski 
Stanislaw, Rudziński Stefan (z odzn.), Seruga Józef, 
Serwin Stanisław (z odzn.), Slizowski Jan, Stawarz 
Teofil, Szafraniec Stefan, Szlamka Edward, Szwenk 
Zygmunt, Tęcza Stanisław, Wilk Stanisław, Wój- 
cicki Józef, Wroniewicz Władysław, Zięba Jan (a 
odzn.), Walas Wacław (ekst.). 

Zaproszenie na sejmik relacyjny. Posłowie sej- 
mowi z koryi większych posiadłości okręgu nowo- 
sądeckiego pp. Pilat I Mars zapraszają swoich wy- 
borców Ra dzień 5 czerwca godz. 5 po południu 
do sali Rady powiatowej w Nowym Sączu, gdzie 
złożą sprawozdanie poselskie. 

Tarnów, 28 maia, Dnia 28 b. m, odbyło się tn 
posiedzenie tarnowskiego Koła Towarzystwa nan- 
czycieli szkół wyższych. Po przyjęcin do wiadomo- 
ści protokółu nastąpił wybór delegatów na walne 
zgromadzenie Towarzystwa, które odbędzie się dnia 
3 1 4 czerwca w Krakowie. Delegatami wybrano 
profesorów Ciołkosua i Doleżana, Pierwszy będzie 
referował na temat nauki języka polskiego w szko- 
łach realnych, drugi zaś w sprawie remuneracyi 
nauczycieli w glmnasyach, szkołach realnych I se- 
mlnaryach naucaycielskich. 

Staraniem Wydziału krajowego odbędzie się 
w Tarnowie z początkiem lipca 8-tygodniowy kura 
majsterski szewski dla majstrów i czeladników. 
Biorący udslał Otrzymają odpowiednie zasiłki na 
utrzymanie. Nauka będzie trwać dzień cały, a ndzie- 
lać jej będą dwaj nanuczyciele-fachowcy: jeden nau- 
ki teoretycznej | rysunków oraz rachunkowości 
przemysłowej, drugi zań nauki praktycznej, użycia 
maszyn i t. d. — Administratoram i kierownikiem 
kursu jest członek krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych, starszy inspektor przemysłowy, p. 
A. Nawratil. Koszta urządzenia kursu wynoszą 
2.250 koron. 

Prócz rozmaitych mniej przyjemnych niespodzia- 
nek mamy także w Tarnowie prawdziwą ospę. Epi- 
demia przybiera poważne rozmiary, gdyż dotych- 
czas zaszło ośmnaście wypadków, wszyscy chorzy 
umieszczeni 84 w szpitalach: powszechnym i israe- 
lickim. Wszystkie wypadki zachorowań miały miej- 
sce przeważnie w dzielnicy Grabówka. Fizykat 
wiejski przeprowadził daleko idące órodki ochronne 
oraz dezynfekcyę domów, w których wybuchła epi- 
demia. Przeprowadzono liczne szczepienia , jako je- 


dyny środek przeciw spie. — Z Tarnowa została 
ospa zawleczoną do folwarku w  Kielanowicach, 
gdzie jest dotychczas już 8 przypadków (1 śmier- 
telny), oraz do Rzędzina (5 przypadków — 1 śmier- 
telny), Powodem rozszerzenia się ospy w Kielano: 
wicach i Rzędzinie było zaniedbanie doniesienia o 
płerwszem zasłabnięciu. — W ubiegłym tygodniu 
przybył z tego powodu krajowy inspektor sanitar- 
ny, radca dr Barzycki, delegowany przez namiest- 
nictwo, celem zbadania ospy. W sali magistrackiej 
odbyło się posiedzenie komisyi zdrowia, w którem 
brali udział starosta Dunajewski i dr Barzycki. 
Postanowiono zbudować izolacyjny barak i umieścić 
w nim chorych, 

Rzeszów 26 maja. Dnia 24 b, m. odbyło się 
w sali „Sokoła“ poufne zebranie nauczycielstwa 
powiatn rzeszowskiego pod przewodnictwem p. Fr. 
Gottwalda, dyrektora szkoły wydziałowej żeńskiej, 
celem przystąpienia do organizacyi zawodowej kra- 
jowege Związku nanczycielstwa ludowego. Zebranie 
było bardzo liczne, w którem w równej liczbie 
wzięły udział i nauczycielki. Po wyczerpującem 
objaśnienin przez p. Wincentego Bierońskiego, de- 
legata z Krakowa. i p. Michała Luśniaka, jaki cel 
ma Towarzystwo i jakie korzyści może przynieść, 
przystąpiono do zawiązania ognisk w Rzeszowie, 
Tyczynie, Błażowej I Jasionce. Do ognisk tych za- 
pisali się wszyscy obecni, a nadto w najbliższych 
dniach zawiąże się ognisko w Głogowie, czem się 
zajmie p. J. Rymar. Po zawiązaniu ogniska w Gło- 
gowie będzie cały powiat rzeszowski zorganizowa- 
ny (przeszło 180 sił). 

W dyskusyi nad organizacyą poruszono wiele 
bardzo ważnych spraw, jak sprawę braku delegata 
nauczycielstwa do Rady szkolnej krajowej. Każdy 
może wejść w skład Rady szkolnej krajowej, tylko 
nie nauczyciel, bo jest jej podległy. Nanczycielstwo 
winno domagać się stanowczo, aby wysyłało dwóch 
delegatów tam, gdzie radzą o jego doli i niedoli, 
Również uskarżano się na sło podręczniki w szko- 
łach. Podręczniki te układają bez nanuczycielstwa, 
a tegoroczna konferencya krajowa w sprawie pod- 
ręczników szkolnych, podzielona na 6 części, nie 
przyniesie żadnych rezultatów, bo uchwały mogą 
być wręcz sobie przeciwne. Nanczycieli, którzy nie 
przystąpią do organizacyi , należy bojkotować, jak 
to czynią w innych zawodowych stowarzyszeniach, 
Jednogłośnie uchwalono następujący wniosek: „Soli- 
daryzując się z ogólną opinią publiczną i x achwa- 
łami innych wieców nauczycielskich , zebrane nau- 
czycielstwo powiatu rzeszowskiego oświadcza się 
za równem, powszechnem , bezpośredniem i tajnem 
prawem głosowania w nadziei, że demokratyczna 
reforma wyborcza zapuka do wrót naszego Sejmu 
i wprowadzi tam żywioły dla sprawy nanczyciel- 
skiej lepiej usposobione*, 

„Meningitis“. Ze Stanisławowa donoszą: „Me- 
ningitis* ua dobre u nas się rozgościła. Umarła 
bowiem uczennica I klasy wydziałowej Stebelska 
(12 lat), uczennica II klasy wydziałowej Klara Ro- 
stówna (13 lat), dziś znów abitnryentka Stefania 
Elektorowlczówna w 19 roku życia przy ulicy Ro- 
manowskiego, |. 3. Z domu tego prawie wszyscy 
mieszkańcy wyjechali. Szkarlatyna także jeszcze 
nie wygasła. Tyfns, szkarlatyna, dyfterya, menin- 
gltls i inne choroby nie opuszczają nas nigdy! — 
Władze sanitarne nawet nigdzie desinfekcyi nie 
przeprowadzają. 

Strajki rolne I aresztowania. Donoszą z Pod- 
hajecezyzny, Że ze wsl Mnżyłowa, skąd zabrano już 
28 włościan, aresztowano dalej 19 osób i tych po 
dłuższem więzieniu w Podhajcach odprowadzono te- 
raz skutych pod konwojem Żandarmeryi i ułanów 
do Brzeżan. Gdy konwój przechodził przez Muży- 
łów, wyprowadzono nadto kompanię piechoty z oba: 
wy przed zaburzeniami. 

Jak donoszą z Brzeżan, pokończono już śledztwa 
przeciw strajkującym w Podhajeckiem i niektórym 
doręczono jnż akty oskarżenia. —— Z Białoklernicy 
oskarżono 43 włościan o zbrodnię gwałtu publi- 
cznego. Z Kalnego dostawiono 14 włościan dwoma 
transportami pod eskortą wojskową do sądu w 
Brzeżanach, prowadzono ich piechotą 3 mile. Pro- 
kuratorya jednak nie znalazła podstawy do oskar- 
żenia 9 z pośród nich i tych niebawem wvpnszczo- 
no z więzienia, 

W Olchowcu (pow. brzeżański) wybuchł onegdaj 
strajk. W Bożykowie przyszło do umowy; robotni- 
cy mają otrzymywać po 1 kor. 20 hal., a kobiety 
po 90 hal. dziennie. 

Zmarli. 

Franciszek Koch, maszynista drukarni, prze- 
żywszy lat 65, zmarł wczoraj w Dębnikach. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Wczoraj rano ma ulicy Łuckiej nieznani lu- 
dzie zabili rewirowego Rydlewicza. Zabity 
otrzymał tray kule w głowę. 

— We wsi Wola nieznani sprawcy kulami re- 
wolwerowemi położyli trupem malarza 
Adolfa Sowińskiego, na którego już przed 
kilku dniami wykonano mieudany zamach. 

— W niedzielę w nocy do wagonu tramwaju, 
przejeżdżającego przez ulicę Dziką, wskoczyło trzech 
młodych ludzi, z których jeden był uzbrojony w 
rewolwer, a drugi w nóż. Grożąc konduktorowi 
Knukawskiemu śmiercią, zdjęli z niego torbę, 
w której było około 25 rubli i zbiegli. 

Z Łodzi. Wczoraj po południu w domu przy ul. 
Widzewskiej policya pod osłoną silnego kordonu 
Żołnierzy aresztowała 84 osoby, zgromadzone tam 
w celu odbycia wieca. Wszystkich pod eskortą od- 
prowadzono ão 2 cyrkułu policyjnego. 

Napad na konduktora. — Z Kielce |donoszą: 
W obrębie stacyl do prowadzącego pociąg towaro- 
wy, starszego konduktora, Kryłowa, dano kilka 
strzałów z rewolweru. Kryłow śmiertelnie 
raniony. Strzelających było dwóch; obaj zbiegli. 

Raut poselski. Z Petersburga donoszą pod datą 
28 b. m. do „Kuryera Warsz.*: Wczoraj w sali 
Pawłowej kolonia polska dawała raut ma cześć 75 
posłów do Dumy państwowej i Rady państwa. — 
W imienia Kolonii witał posłów adwokat przysię- 
gły Osiecki. Odpowiadali: poseł Parczewski, oraz 
członek Rady państwa Ostrowski; następnie prze- 
mawiali: książę Drncki-Labecki, improwizował Oli- 
zar, porwał słuchaczów wymową poseł Lednicki. 
Mowca wzywał posłów, aby powodowali się bar- 
dziej rozsądkiem niż sercóm, a następnie wzywał 
Polaków do powszechnego ruchu o wyzwolenie, któ- 
rą to drogą osiągnięta będzie wolność w Polsce. 
Przemawiali także: ks. Gralewski, Manterys, Gro- 
cholski, Massonius. Zwłaszcza ailne wrażenie wy- 
warła krótka mowa posła kieleckiego, włościanina 
Nakoniecznego, który dziękował młodzieży i inteli- 
gencyi za uświadamianie ludu. Manterys mówił, że 
hasłem posła polskiego włościanina jest Żądanie 
ziemi 1 wolności — przy wolności ojczyzny. Ze 
strony miejscowej kolonii przemawiała w kiiku sło- 
wach mecenasowa Olszaniewska, a następnie towa- 


rzystwo rozbiło się na grupy i zabawiało się dłu- 
go po północy. Największem ożywieniem odznaczała 
się młodzież, która otoczyła kołem posła Nakonie- 
cznego, słusznie uważając go za bohatera chwili. 

0 ziemię polską. Jak donosi „Dziennik Poznań- 
ski* z Gdańska, za pośrednictwem p, Gabryela Rit- 
tera z Poznania, przeszła z* rąk niemieckich wieś 
rycerska Redziszewo (Reddlschau) w puckim powie- 
cie, która przeszło 134 lat była w rękach niemie- 
ckich, obszaru 1500 mórg, na własność rodaka p. 
Stanisława Brustmana s Bab. Redziszewo jest naj- 
lepszym majątkiem w powiecie puckim. Ceną kupna 
wynosiła 360.000 marek. W powiecie brodnickim 
w Prusach zachodnich wskutek zabiegów mecenasa 
Łaszewskiego z Grudziądaa, kupił na subhaście do- 
bra rycerskie Dzierżno, dotychczasową własność p. 
Szeliskiego, p. Stanisław Łęgowski. Komisya Kolo- 
nisacyjna została przelicytowaną | z braku kauoyi 
odstąpić musiała od licytacyi, 

Cesarz Wilhelm w Wiednlu. Jak donoszą z Ber- 
lima, program podróży cewarza Wilhelma został już 
ułożony. Cesara Wilhelm przybędzie rano d. 6 
czerwca do Wiednia I uda się stamtąd prosto do 
Schónbrumnu, a „powitanie przez cesarzą anustrya- 
cklego nastąpi na dworcu w Peazingu. Nazajutrs, 
to jest d. 7 czerwca wieczorem powróci Wilhelm 
do Berlina. 

Brakl niemieckiej ustawy o dystach posel- 
sklch. Zaledwie pariament niemiecki uchwalił usta- 
wę o dyetach dla członków swoich i zaledwie usta- 
wa ta wesała w Życie, okazało się, że postanowie. 
nia jej mają cechę policyjną przynajmniej W wy- 
konaniu. I tak przedwczoraj Bocyalistyczny poseł 
Scheldemsnn, idąc przez salę posiedzeń, upadł sku- 
tkiem poślizgnięcia się i zwichnął sobie rękę. Lo- 
karz, poseł dr Mugdan, odprowadził go dla zaopa- 
trzenia ręki do sąsledniego pokojn, który od czasu 
nagłego zasłabnięcia kanclerza, ks. Biilowa, został 
urządzony jako ambulatorynm. Tymczasem nastą- 
piło imienne głosowanie. Brakło chorego posła ile- 
karza, który go opatrywał, obydwom więc z dyet 
odciągnięto jako grzywnę po 20 marek. 

Katastrofa w Szwajcaryi saskiej. Daia 28 
bm. została tak zwana Szwajcarya saska, jak do- 
noszą z Drezna, nawiedzona przex straszną burzę 
z urwaniem chmury. Urocze okolice Uttewaldar- 
grund i Amselgrund zamleniły się w pustynię. — 
Woda zniosła mosty i tamy, zniszczyła pola i ogro- 
dy. Znane gospody wycieczkowe „Amselschaenke* 
i „Rathwalder Mühle“ zabrała woda ze sprzętami, 
pozostawiwszy tyiko resatki ścian. Gospodarze, słu- 
żba i letnicy zdołali zaledwie uratować życie. 

Rozruchy strajkowe trwają od kilku tygodni 
na wyspie Sardynii, wybuchając w rozmaitych mia- 
stach. W Sassari demonstranci zaatakowali kamio- 
niami jednę z fabryk i obrzucili kamieniami usta- 
wiony tam posterunek wojskowy, który dał ognia 
i zastrzelił jednego demonstranta. W gminie Villa- 
salto zebrało się przed ratuszem około 200 osób i 
obrzuciło budynek kamieniami. Padły również strza- 
ły rewolwerowe, któremi zraniono 2 Karabinierów, 
Wojsko dało ognia. Jeden demonstrant został sabi- 
ty, 2 rannych. 

Żona Gapona nadesłała do redakcyi „XX Wie- 
ka“ list, w którym stwierdza fakt zgona 
swego męża i prosi o zaprzestanie wszelkich 
na ten tamat rozpraw. 

O zamachu na generał-gubernatora w Tytli- 
sle donoszą następujące szczegóły: O godz. 10 z ra- 
na na przejeżdżających przez śródmieście w powo- 
zie generał-gubermatora Timofiejewa i polio- 
majstra Martynowa rzucono dwie bomby. 
Wybuchła jedna x bomh tylko, zabijając kozaka. 
Policmajster wyskoczył z powozn I celnym atras- 
łem zabił sprawcę zamachu. Przybyły na 
miejsce patrol dał salwę. Ulice, leżące w środ: 
ku miasta, otoczone są wojskiem. Sprawcy zamachu 
dotąd mie poznano. 

Ministrowie rosyjscy na wylocie. Petersburski 
korespondent „Warsz. Dniew.* donosi, że żaden x 
ministrów, oprócz ministra spraw wewnętrznych, 
nie wprowadził się do mieszkania rządowego. 

Podrablane obligacye włoskie. Jak donoszą 
s Rzymu, fałszerz obllgacyj banku „OCredito Itaiia- 
no“, tudzież gwarectwa Marchanda, Luig! Cirio, za- 
strzelił się w Alesaandrit na grobie swojej siostry. 
Znaleziono przy nim jeszcze plik podroblonych obiil- 
gacyj.j W dnia swojej nofeczki Cirio wyłudził 
10.000 lirów, zastawiwszy 30 fałszywych obliga. 
oyj. W Genul u niejakiego Onety, przyjaciera Ci- 
ria, znalezlono 3000 podrobionych obligów. Oneta 
i sekretarz jego Głaleazzi zostali uwięzieni. O fal- 
szorstwach tych pierwsze doniesienie umieściliśmy 
w niedzielnym numerze „Nowej Reformy,“ 


Ze stowarzyszeń. 


Z Kola artystyczno-literackiego. Jutro we śro- 
dę odbędzie się w Kole (Wiślna 5) celem uczcze- 
nia ks. rektora Pawlickiego, zebranie członków, po- 
łączone ze wspólną wieczerzą. Początek o godz. 8 
wieczór. 

Z resursy urzędniczej. W dniach 9 i 23 czer- 
wca odbędą się zebrania towarzyskie w połączeniu 
z muzyką. Dnia 17 czerwca staraniem resursy od- 
będzie się wycieczka do Tenczynka, 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzić 
wo środę 30 b. m. o godz. 6 wieczorem poiedzenie 
w klinice okulistycznej (Kopernika 40). 

Z Towarzystwa górniczego. We środę 30 * 
m. o goda. 7 wieczór w sali wykładowej geologi- 
cznego gabinetu przy ul. św. Anny 1. 6 odbędzie 
się posiedzenie z następującym porządkiem dzien. 
nym: 1) powzięcie uchwały w sprawie założenią 
szkoły górniczej we wschodniej części Ostrawsko- 
Karwińskiego zagłębia; 2) sprawy bieżące; 3) wnio- 
ski członków, 


Z dygoezy! krakowskiej. Administratorimi zamlanowa- 
ni: w Świątnikach Góraych Honorat Jedliński, Kapu- 
cyn, wikarynsz tamtejszy; w Bielanach ks, Juliusz So- 
larz, Balezyanin. Emeryturę Otrzymał | zrezygnował 
z probostwa ka. F. Karpiński, proboszcz w Świątaikach 
Górnych. Egzamin konkursowy na proboszczów zdali; 
ks. K. Bnzała, ks. J. Gros, ks, J. Krzeszowski, kt. A. 
Moliński, ks. F. Wala i ks, Marcin Zdebski. Konkurs 
na probostwo w Trzebini, Świątnikach Górnych i Biela- 
nach rozpisuoy z terminem do 25 czerwca b. T. 

Mianowania w dyrekoyl polloyl. Prezydent ministrów, 
jako kierownik tninisterstwa spraw wewnętiznych, xa. 
mianewał w krakowskiej dyrekoyl policyi komisarza Mi- 
ohała Wolanieckiego starszym komisarzem i koncopistę 
Antoniego Rączkę komisarzem. 


Mianowania w sądowniotwie. Kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości zamisnował sekretarzami sądowymi ad- 
juoktów: Teofila Jasłenickiego ze Zborowa w Rożniato- 
wie, Broniuława Świderskiego © aris w Zbaraża i 
dra Józefa Serkowskiego z Gródka Jagiellońskiego w Źu- 
rawnie, oraz przeniósł sokretarza sądowego Stanisława 
Gabryszewskiego ze Zbaraża do Sanoka. 

Składki. Zamiast wieńca na trumnę 5. p. Józefa Ku- 
dasiewiora złożyła rodzina Szporów 25 K 90 h (10 rubli) 
na zakład p. Żurowskiej, 

Repertoar teatru malejskiego. 

We środę: Wujaszek Wania“. 

We czwartek: „800 dni*, 

W sobotę: „Wyszwolenie*, 


Sroda 80 Maja iusó 


Ostatnie wiadomości. 


— Konferencya biskupów francn- 
skich rozpocznie obrady w Paryżu jutro rano, 
ceiem powzięcia uchwał i przedłożenia ich Wa- 
tykanowi w sprawie stanowiska duchowieństwa 
wobec ustawy o rozdziale kościoła i państwa. 
Obrady konfierencyi będą poufne i tylko osts- 
teczne uchwały zostaną ogłoszone. Do Paryża 
przybył już przed kilka dniami z Rzymu fran- 
cnski kardynał kuryi ks. Mathieu, który ma 
przewodniczyć obradom konferencyi, a nie kar- 
dynał ks Richard, arcybiskup paryski, nie- 
przejednany przeciwnik nowej ustawy. Kardynał 
Matbien, w zgodzie z katolickimi politykami 
Denysem Cechinem, hr. Hanssenvillem i Brune- 
tiórem, jest przedstawicielem kierunku pojednaw- 
czego i wezwie biskupów, ażeby przystąpili do 
tworzenia katolickich gmin wyznaniowych na 
mocy ustawy separacyjnej. Prawdopodobnie więk- 
szošč i to znaczna biskupów pójdzie za radą 
kardynała Mathieu. 

— Wybory do Izby depntowanych 
w Belgii odbyły się w niedzielę. Jak to już 
donosiliśmy, tym razem stronnictwa opozycyjne 
połączyły się, ażeby obalić większosć klerykal- 
ną, i wydały wspólny program polityczny, za- 
wierający najważniejsze trzy postulaty: obo- 
wiązkowe nczęszczanie do szkoły ludowej, po- 
wszechny obowiązek służby wojskowej i po- 
wszechne prawo wyborcze. Nadzieje opozycyi 
nie ziściły się, Większość rządowa straciła 
wprawdzie 8 mandatów, ale posiada jeszcze 
przewagę 12 głosów nad zjednoczoną opozycyą 
w Izbie deputowanych. Klerykalna większość 
posiadać będzie w nowej Izbie 89 głosów, libe- 
rali, socyaliści i demokraci chrześcijańscy ra- 
zem 77 głosów. 


AO RO 


E. Gabryalska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i piazele — krajowe i sagre 
miczne — nowe i przegrana — sa gotówką I 
spłaty — bsz zaliczki. 


Mronika lwowska. 


Lwów, 29 maja. 

Za duszę ś. p. Tadeusza Romanowicza odbę- 
dzie się staraniem wdowy jutro we środę dnia 30 
b. m. we Lwowie o godz. 10 przed południem w ko- 
ścieie 00. Bernardynów nabożeństwo żałobne. 

Na rzecz nauczyclelstwa z Królestwa. Zarzyd 
główny Towarzystwa pedagogicznego we Lwowie 
zwraca slę do wszystkich osób, które przyjęły listy 
składkowe na rzecz nauczycieli prześladowanych 
przex rząd rosyjski za dzielną obronę języka pol- 
skiego, tudzież wszystkich redakcyj, o zwrot tych 
list składkowych po dzień 6 czerwca b. r. Celem 
ostatecznego zamknięcia rachunków, złożenia szcze- 
gółowego sprawozdania i przeprowadzenia kontroli, 
zaprosił zarząd specyalną komisyę , złożoną z sze: 
ściu obywateli, na dzień 10 czerwca. 

Z teatru iwowskiego. We czwartek wystawio- 
ną będzie nowa sztuka Przybyszewskiego. Tytuł jej: 
nOdwieczna baśń“ — poemat dramatyczny w 3 
aktach. 

Jarmark krajowy. Z dotychczasowych zgłoszeń 
widać, że na jarmarku reprezentowane będą prawie 
wszystkie gałęzie wytwórczości krajowej, obejmnują- 
ce także wyroby mało znana albo nawet zupełnie 
ogółowi nieznane. Daży będzie dział wyrobów drob- 
mago przemysłu domowego, przeważnie x okolic pod" 
miejskich Lwowa. 

Epilog zamachu na ks. Szeptyckiego. Dyrek- 
cya gimnazyum ruskiego, po przeprowadzenin do- 
chodzenia, wykluczyła z zakładu ucznia VII. klaty 
Baczyńskiego, który rzucił kamieniem de lokala 
Towarzystwa „Zoria“, gdzie podówocaau znajdował 
się ks. metropolita Szeptycki, a dwóch uczniów o- 
karała 16-godzinnym karcerem szkolnym za współ- 
udział. J 

Gość z Chorwacyi. Bawi we Lwowie p. Lazar 
Car, delegat Związka towarzystw gimnastycznych 
Bokolich chorwackich w Zagrzebin, przybył do Lwo- 
wa, aby zaprosić Związek polskich towarzystw so- 
kolich na zlot sokoli, który odbędzie ię w Zagrze- 
biu 2 września b. r. 

Milionowy spadek. Adwokat Balcom z Milwan- 
kee ogłosił był w roku zeszłym w pismach niemiec- 
kich, że w Ameryce zmarł bezdzietnie jakiś Nowi- 
cki, pochodzący z Głallcyi, i pozostawił majątek 
wartości 16,000.000 dolarów, czyli 80,000.000 ko- 
ron. Ogłoszenie to przeczytał p. Jan Nowicki, urzęd- 
nik Wydziała krajowego, i zaras zgłosił się listo- 
wale do owego adwokata jako -spadkobierca po 
zmarłym tam Nowickim. P. Balcom polecił mn ze- 
brać potrzebne metryki i udać się do Ameryki co- 
lem czynienia tam aabiegów 0 podjęcie upadku. 
P. Nowicki pojechał przedtem jeszcze do Wiednia, 
gdzie jeden z jego dwóch braci jest inżynierom 
w służbie Rotszyłda. Tam przy pomocy owego bra- 
ta I wpływowych osób legalizował wszystkie moe- 
tryki w konuulatach amerykańskich, a nadto bojąc 
się paść ofiarą jakiegoś oszusta, co się już nieraz 
w podobnych okolicznościach złarzało, dowiadywał 
się aa pośrednictwem owych konsuiatów, ile jest 
prawdy w doniesieniu adwokata Balcoma. Odpo- 
wiedś nadeszła pomyślna. Doniesiono mianowicie 
a Ameryki uraędownie, że istotnie zmarł tam jakiś 
Nowicki, pochodzący z Galicyi, i że w Nowym Jor- 
ku jest do podjęcia spadek przekazany Stanisławo- 
wi Nowickiemu i jego dzieciom, 

Teraz już p. Jan Nowickł nie miał żadnych wąt- 
pliwońci, iż wraz z braćmi jest prawowitym spad- 
kobiercą, gdyż ojon jego właśnie jest na imię Sta- 
misław, I ten istotnie miał stryja, który przed kil- 
kudziesięciu laty wyjechał do Ameryki, w czem mu 
nawet ów Stanisław materyalnie dopomógł. P. No- 
wieki tedy poprosił w Wydziale krajowym o trzy- 
miesięczny bezpłatny urlop, a otrzymawszy nadto 
s jakiegoś amerykańsko-niemieckiego banku parę 
tysięcy marek zaliczki na podróż i koszta spadko- 
we wyjechał dù Ameryki. Właśnie teraz znajduje 
się na statkn. 


| mmm 07 a O. 


7 Rogyi i zahara rosyjskiego 


W stosunku Dumy do rządu nastąpiło chwi- 
lowe zawieszenie broni. Zdaje się, że sfery 
dworskie zajmują się, pomimo całej swojej ab- 
negacyi do Dumy, kwestyą powołania do życia 
gabinetn parlamentarnego. : 

Bząd jednak wyzyskuje chwilowe swoje sta- 
nowisko, jak tego dowodem spełnienie wyrokn 
śmierci na rewolucyonistach inflanckich, pomi. 
mo że Duma za nimi się wstawiała. 

Rewolucyoniści zdają się zbierać siły do osta- 


KAPELUSZE słomkowe i panama 


tecznej rozprawy. W Petersburgu objawia się 
coraz silniejsze wrzenie. 


(Telegramy „N. Reformy" z 29 maja.) 


Przesilenie gabinetowe. 


Magdeburg. „Magdeburger Zeitung* donosi 
z Petersburga: Konflikt pomiędzy Dnmą a 
gabinetem osięgaął punkt kulminacyj- 
ny. Gabinet Głoremykina nie może poka- 
zać się przed Dumą, tak, że nastąpić musi 
jej rozwiązanie, albo dymisya gabinetn. Car 
ma zamiar powierzyć utworzenie ga- 
binetu Szipowowi, a w skład nowego 
gabinetu weszliby dwaj członkowie 
Dumy. 


Rząd a Duma. 


Petersburg. Geremykin pozostanie 
jeszcze przez miesiąc na czele rzą- 
du dla zachowania powagi władzy, poczem 
utworzony będzie gabinet kadecki. Takie 
jest zdanie Szipowa, który oświadczył to w roz- 
mowie ze współpracownikiem „Now. Wrem.*, 


Robetnicy a Duma. 
Petersburg. W fabrykach i zakładach peters- 
burskich odbywały się mityngi robotników. — 
Uchwalono popierać wszelkiemi siłami 
Dumę w żądaniu dymisyi obecnego minister- 
stwa. | 


Intrygi kamaryli dworskiej. 
Petersburg. Krążą tntaj wieści, że w kołach 
dworskich odbywają się codziennie tajne na- 
rady pod przewodnictwem generała M os 80- 
łowa, bliskiego krewnego Trepowa. Biorą 
w nich udział także ministrowie. 


Nowa misya Durnowa. 


Wiedeń. „Neue Freie Presse* donosi z Pe- 
tersburga, że Durnowo wyjechał za granicę, 
oelem reorganizacy! tajnej policyi rosyjskiej 
w głównych miastach europejskich. Chodzi o 
jak najskuteczniejsze szplegowanie rosyjskich 
rewolucyonistów. — W towarzystwie Durnowa 
znajdują się tajni agenci, tudzież urzędnik do 
szczególnych poruczeń Manniłow-Manas- 
sewicz. 


Wyrok śmierci. 


Petersburg. Na zgromadzeuia robotników 
i studentów poznano dwóch przebra- 
nych policyantów, którzy przybyli w celu 
szpiegowania. Natychmiast wybrano try- 
bunal, który wydał na obu policyantów wyrok 
śmierci. Obaj policyanci zostali też zaraz na 
zgromadzeniu rozstrzelani. 


Rozstrzelani rewelucyoniści. 

Ryga. Zasądzonych przez sąd wojenny na 
karę śmierci 8 rewolucyonistów pomimo in- 
terwencyi Dumy rozstrzelano dzisiaj rano 
w Diinamiinde. 


Bratobójstwo. 

Ryga. Austryacki poddany Schuttenbach, 
o którym doniesiono, że został zabity przez re- 
wolucyonistów, padł ofiarą morderstwa, 
dokonanego na nim przez siostrę, która w tek 
sposób chciała stać się do spółki z narzeczonym 
swoim właścicielką domu, będącego własnością 
brata. Siostrę Schuttenbacha nwięziono. 


Sprawa Stoessla. 

Londyn. „Daily Express“ donosi z Petersbur- 
ga, że komisya, rozpatrująca sprawę poddania 
się Portu Artura, postanowiła Stoessla po- 
stawić przed sądem wojennym. Wobec tego 
wiadomości o skazaniu Stoessla są conajmniej 
przedwczesne. 


gabinetu Ks. Kohentohego. 


Przesilenie gabinetowe w Austryi, wywołane 
przez dymisyę całego gabinetu ks. Hohenlohego, 
przybrało niezwykle ostry charakter 
z powodu postawienia na porządku dziennym 
kwestyi konstytucyjnej i kwestyi dualizmu pań- 
stwowego. Zaszedł tutaj niezwykły wypadek, 
że cesarz austryacki, będący zarazem królem 
węgierskim, rozstrzygnął sporną kwestyę auto- 
nomicznej taryfy cłowej jednostronnie na ko- 
rzyść Węgier. Cesarz, jako monarcha konstytu- 
cyjny, odpowiedzialnym za swoją decyzyę być 
nie może; nie chciał tej odpowiedzialności brać 
na siebie gabinet Hohenlohego i dlatego ustą- 
pił. Pytanie teraz, czy znajdzie się nowy gabi- 
net, który odpowiadać będzie musiał przed par- 
lamentem austryackim za decyzyę korony, i ja- 
kie stanowisko ten parlament zajmie wobec ta- 
kiego gabinetn? 

Przesilenie, wywołane w Austryi kwestyą 
węgierską, oddziałało nietylko ua rząd, lecz 
także na parlament. Prezydent Tzby poselskiej 
odwołał jej posiedzenie z powodu przesilenia 
gabinetu. Wyłania się tedy najpierw pytanie, 
czy prezydent Izby miał prawo odwoływać jej 
posiedzenie, ponieważ zaszły wypadki od Izby 
niezależne ? Powtóre zapytać się godzi, czy par- 
lament, raz będąc na sesyę zwołanym, masi ko- 
niecznie tok swoich prac i obrad czynić zależ- 
nym od przebiegn ewentualnego przesilenia ga- 
binetowego ? i ý 

Te wszystkie kwestye rozgrywają się obecnie 
w naszych oczach na terenie parlamentarnym 
w Austryi. 


(Teiegramy „N. Reformy" z 29 maja). 


Posiuchanie Hoheniohego. 
Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na posłachania 
ks. Hohenlohego. 


Przyjęcie dymisyi. 

Wiedeń. Jak „Fremdenblatt* donosi, cesarz 
przyjął dymisyę gabinetu ks. Hohenlohego i po- 
wierzył mu prowizoryczne prowadzenie agend 
podczas przesilenia. 


Odmowa Coudenhovego. 

Wiedeń. Namiestnik Czech, hr. Coudenho- 
ve przyjęty został przez cesarza na posłucha- 
niu. Cesarz powierzył mu misyę utworzenia 
gabinetu. Condenhove odmówił i wkrótce wyje- 
chał z powrotem do Pragi. 


Trudności. 


Wiedeń. Jak słychać, nastąpi dalsze po- 


NOWA RRNORNA 


wołanie wybitnych osobistości po- 


litycznych i wyższych urzędników — do 


cesarza. Obiega pogłoska, że b. minister kolei 
Wittek stanąć ma na czele gabinetu urzę- 
dniczego. 


Parlament w parlamencie. 


Wiedeń. Z powodu odwołania przez prezy- 
denta Vettera zwołanego pierwotnie na dziś 
posiedzenia Izby posłów, zebrało się dziś w sali 
Izby poselskiej około 70 posłów ze wszystkich 
stronnictw na prywatną naradę. Obecni 
wybrali posła Pradego przewodniczącym ze- 
brania, który usiadł przy stole referentów. Pra- 
de zabrał następnie głos i podniósł, że hr. Vet- 
ter, wedle regulaminu, nie miał prawa od- 
woływać zapuwiedziauego na dziś posiedzenia, 
że tedy zgromadzonym posłom nie można za- 
bronić, aby na prywatnych naradach ża pro- 
testowali przeciw takiemu postępowanin. 
Mowca zaznacza dalej, że narad nie może ni- 
czem lepiej rozpocząć, jak wyrażeniem 
największego ubolewania z powodu 
nstąpienia ks. Hohenlohego, do które- 
go przywiązywano tak wielkie nadzieje i który 
pierwszy wystąpił przeciw przemożnym 
wpływom rządu węgierkiego. (Żywe 
oklaski), 

Następnie wybrano sekretarzami posłów H e- 
rolda (Wszechniemea), Romańczuka i Su- 
kljego. 

Pernerstorfer zaznacza, że postępowanie 
prezydenta hr. Vettera sprzeczne jest z regula- 
minem. — Mowca wnosi, aby świeżo wybrane 
biuro zgromadzenia udało się do prezydynm 
Izby poselskiej, celem zwrócevia uwagi na nie- 
regulaminowe postępowanie i zażądało, aby po- 
AE zwołane na dziś, faktycznie się od- 

yło. 

Schoenerer domaga się, aby ewentualnie 
jutro odbyło się posiedzenie Izby. 

Steiner komunikuje, że klub chrześcijań- 
sko-socyalny zastanawiał się dziś nad tą spra- 
wą i uchwalił wnieść protest do prezydyum 
przeciw odwołaniu zapowiedzianego posiedzenia 
Izby. 

Wnioski Pernerstortera i Schoenerera wśród 
żywych oklasków jednogłośnie nchwalono, 
poczem obrady przerwano. 

Posłowie Prade, Herold, Romańcznk i Suklje 
udali się potem do hr. Vettera. Wspólne narady 
trwały godzinę, poczem o godzinie pół do 1 
Prado otwarł znowu narady posłów i o- 
świadczył, że właśnie odbywa się konferencya 
przewodniczących klubów, w celu załago- 
dzenia konfliktu. Hr. Vetter oświadczył, 
że nie może przyrzec, iż dziś lub jntro zwoła 
posiedzenie. 

Wniosak Schoenerera, aby prezydentowi Vet- 
terowi wyrazić votam nieufności, został potem 
cofnięty. 

Wiedeń. Jak było do przewidzenia, odwoła- 
nie posiedzenia przez prezydenta Veitera, wy- 
wołało oburzenie u ogółu postów. O godz. pół 
do 11 zgromadziły się prawie wszystkie 
stronnictwa; omawiano sytuacyę polityczną 
i krytykowano postępowanie hr. Vettera. O go- 
dzinie 11 usiłowali posłowie Rieger, Brei- 
ter i Eldersch dostać się na trybunę pro- 
zydyalną i dzwonić, aby obecnych w gmachn 
parlamentarnym zwołać na obrady. Drzwiczki 
jednak, do trybuny prezydyalnej prowadzące, 
były zamknięte, a dzworki elektryczne wy łą- 
czono. Pozbierano więc dzwonki za wszystkich 
sal klubowych i zaczęto dzwonić. Wskutek tego 
zabrało się w sali kilkudziesięciu posłów, głó- 
wnie Niemców. — Z wiernokonstytncyjnej 
wielkiej własności, szlachty feudalnej i Koła 
polskiego nie przybył żaden poseł. Wię- 
ksza część posłów usadowiła się na galeryi, 
gdzie zjawili się także dziennikarze. Kilka pań, 


»|które przybyły, wkrótce wyproszono. Gdy pod 


przewodnictwem posła Pradego rozpoczęły się 
obrady, a na sali nie było żadnego stenografa, 
poproszono do sali dziennikarzy, aby spisywali 
treść obrad. Obrady były żywe, przerywane 
różnemi okrzykami, jak n. p. „Gorzej nas tra- 
a niż w Dumie!*, „Vetter musi ustąpić!* 
it. d. 


Bojkot delegacyj. 

Wiedeń. Przed poładniem obradowały pra- 
wie wszyskie kluby. Poruszono sprawę 
złożenia mandatów do delegacyj, 
względnie sprawę abstynencyi od posie- 
dzeń w delegacyach. 

Wiedeń. Konferencya przewodniczących klu- 
bów zajmowała się sprawą odwołania dzi- 
816]szego posiedzenia. Wysłano do hr. 
Vettera deputacyę z żądaniem, aby na jutro 
zwołane zostało posiedzenie Izby. Hr. Vetter 
zrazu odmówił, petem jednak przyrzekł zwo- 
łać posiedzenie. 


Kolo przeciw Vetterowi. 


Wiedeń. Komisya parlamentarna Ko- 
ła polskiego zebrała się przed południem 
1 uznała postępowanie hr. Vettera za niewła- 
śclwe. Plenum Koła polskiego zostało zwołane 
na godzinę 5 po południu. Na porządku dzien- 
nym: Dyskausya polityczna. 


Odpowiedź Vettera. 


Wiedeń. Posłowi Steinowi, który imieniem klu- 
bu wszechniemieckiego wręczył hr. Vetterowi 
protest przeciw odwołaniu posiedzenia, oświad- 
czył hr. Vetter, że większość prezydyum oświad- 
czyła się za odwołaniem posiedzenia. 
Prezydent sam był w wątpliwości, co uczynić, 
ale przyłączył się w końcn do zapatrywań ko- 
legów. Całą jednak odpowiedzialność przyjmuje 
na siebie, a gdyby w Izbie podniesiono przeciw 
niemu z kilku stron zarzuty, wysnułby od- 
powiednie konsekwencye. 


Parlament i ks. Hohenlohe. 

Wiedeń. Na konferencyi przewodniczących klu- 
bów uchwalono zgłosić na jutrzejszera posiedze- 
niu Izby poselskiej wniosek nagły o rozpo- 
częcie dyskusyi nad sytuacyą poli- 
tyczną. — Wybrano komitet, który odnośny 
wniosek nagły ma zredagować. Jednogłośnie 
uchwalono (a więc i głosami Polaków) zawia- 
domić ks, Hohenlohego, że na wypadek nagłego 
odroczenia Izby poselskiej, członkowie Izby, wy- 
brani do delegacyi, złożą mandaty. O uchwale 
tej zawiadomiono telefonicznie ks. Hohenlohego. 


Obrady klubów. 


Wledeń. Związek socyalno-demokratyczny po- 
stanowił na dzisiejszem posiedzeniu wezwać 
inne stronnictwa, aby wspólnie przypomniały 


poleca 


ZDZISŁAW ZDANOWIC 


prezydentowi Izby, że obowiązek jego wymaga, 
aby, mimo nielegalnego odwołania, dzisiej- 
sze posiedzenie się odbyło. 

Niemiecka partya postępowa na 
dzisiejszem posiedzeniu, na którem omawiano 
sytuacyę, stworzoną przez dymisyę ks. Hohen- 
lohego, i dawano ogólnie wyraz zadowolenia 
z powodu, iż ostatecznie znalazł się rząd au- 
stryacki, gotowy bronić energicznie 
interesów Austryi wobec Węgier, 
wyraziła ubolewanie, że usiłowania rządu z tak 
niepomyślnym spotkały się rezultatem, Podno- 
szono, iż jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, iż wy- 
darzenia ostatnich dni nie mogą pozostać 
bez wpływu na stanowisko człon- 
ków delegacyi. Przewodniczący otrzymał 
następnie polecenie, aby porozumiał się z inne- 
mi, przedewszystkiem niemieckiemi stronnictwa- 
mi w sprawie jednolitego zachowania się wszy- 
stkich członków delegacyj. — Przewodniczący 
otrzymał dalej polecenie, aby postarał się, iźby 
odbyła się jeszcze jedna konferencya przełożo- 
nych klubów. 

Klub centram, po szczegółowej dysknsyi 
nad wewnętrznem położeniem politycznem, po- 
stanowił wyrazić podziękowanie ustępują- 
cemu prezydentowi ministrów za jego stanowi- 
sko wobec Węgier i dał wyraz zapatrywanin, 
że każdy rząd austryacki obowiązany jest do 
energicznego występowania przeciw żądaniom 
Węgrów, w sprawie jednostronnej zmiany spraw 
wspólnych. 

Wyrażono dalej zapatrywanie, że rząd musi 
o tem pamiętać, iż czyniąc ustępstwa wobec 
Węgier, podkopuje siłę monarchii, powagę ko- 
rony i toruje drogę agitacyi przeciw-patryoty- 
cznej i przeciw-dynastycznej. Klub wyraził wre- 
szcie zapatrywanie, że Izba posłów, odłożywszy 
na bok wszelkie waśnie wystąpi jedno- 
głośnie w obronie interesów tej po- 
łowy monarchii wobec Węgier i zje- 
dnoczy się w energicznym proteście 
przeciw wszelkim dążeniom Węgier, które na- 
rażają na szwank interes gospodarczy państwa, 
jeżeli nie już jego egzystencyę. Klub centrum 
zastrzega się przeciw temu, aby bez parlamen- 
tn lub wbrew tegoż woli, w jakikolwiek spo- 
sób decydowano o wspólnych sprawach obu po- 
łów monarchii. 


Głosy prasy. 

Praga. „Prager Tagblatt* zapowiada bar- 
dzo burzliwy przebieg obrad w de- 
legacyach i przypnszcza, że członkowie de- 
legacyi austryackiej złożą swoje manda- 
ty. Gdyby delegacye wogóle obradowały, rząd 
posiadać będzie większość tylko przy pomocy 
delegatów Izby panów i 6 głosów polskich. — 
Dziennik sądzi, że hr. Gołuchowski ustąpi po 
zakończeniu delegacyj. A 

Praga. „Hlas Naroda“ sądzi, że przez dymi- 
syę ks. Hohenlohego reforma wyborcza na dłu- 
go zostanle odroczona. Obecnie cała ak- 
cya została przez Węgry wstrzyma- 
na. Dziś ma widoki utrzymania się tylko taki 
gabinet, który zechce rządzić na podstawie pa- 
ragrafu 14. i i 

Budapeszt. Prasa węgierska omawia przesile- 
nie gabinetowe w Austryi. Organa partyi nie- 
zawisłości zarzucają Hohenlohemu, że zupelnie 
niepotrzebnie tak ostro kwestyę postawił, albo- 
wiem stanowisko Węgrów wcale nie narusza 
ngody z r. 1867 i nie zwraca się wcale prze- 
ciwko Austryi. 

„Bud. Hirlap“ omawia zwycięstwo Wec- 
kerlego i podnosi, że jestto pierwszy krok, 
który stanowi podstawę do ekonomicznej 
niezawisłości Węgier. 


Telezenicze | alerat cze 
wiadomości „fi. Reformy“ 


z dnia 29 maja. 


Wojna cłowa z Serbią ? 

Wiedeń. Jak się zdaje, rokowania pomiędzy 
Austro-Węgrami a Serbią zostały zerwane 
i dnia 1 czerwca rozpocznie się wojna cło- 
wa, gdyż Serbia nie chce przyjąć warunków 
rządu anustro-węgierskiego. 


Taryfa cłowa w Sejmie. 


Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego przedłożył minister handlu projekt 
ustawy w sprawie autonomicznej taryfy cłowej, 
której moc obowiązującą rozciąga się na cały 
obszar krajów węgierskich. Ustawa ta postana- 
wia, że jak długo wyrażony w artykule 30 z 
r. 1899 stan, względnie wzajemność z krajami 
i królestwami reprezentowanemi w Radzie pań- 
stwa nie doznają zmiany i jak długo w Kra- 
jach i królestwach reprezentowanych w Radzie 
państwa identyczne normy są w mocy, mają 
ważność postanowienia przytoczonej ustawy dla 
obrotów z krajami i królestwami reprezentowa- 
nemi w Radzie państwa, a także i dla prowin- 
cyj okupowanych. Podczas trwania obecnego 
stanu i wzajemności, jednakże nie później, niż 
do czasu upływu zawartego z państwem nie- 
mieckiem traktatu handlowego, postanowienia 
tego projektu ustawy i uzupełniającej go ta- 
ryfy cłowej, mogą być tylko wtedy zmienione, 
jeżeli równa zmiana nastąpi także w krajach i 
królestwach reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa. Poleca się rządowi, aby przy przeprowa- 
dzeniu tego projektu ustawy i zastosowaniu at- 
tonomicznej taryfy postępował w sprawie do- 
chodów cłowych i innych kwestyj, odnoszących 
się do wzajemności, w porozumieniu się z rzą: 
dem królest i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa. 


Telegram powitalny. 

Berlin. Koło polskie Sejmu pruskiego i par- 
lamentu niemieckiego uchwaliło wysłać do Ko- 
ła polskiego w Petersburgu telegram powi- 
talny. 


Nowy gabinet włoski. 


Rzym. Nowy gabinet włoski został już utwo- 
rzony. Giolitti obejmie prezydyum gabinetu 
i sprawy wewnetrzne; Tittoni tekę spraw 
zagranicznych; Gallo sprawiedliwości; Gia n- 
turco róbót publicznych; Majorana skar- 
bu; Gorio rolnictwa; Vigano wojny; Mi- 
rabello marynarki. Tekę oświaty obejmie 
Fradeletto lub Fusinato, poczt i tele- 
grafów Massimini. 


ı Pochód tryumfalny. 
Londyn. Z Tokio donoszą: Wczoraj podcza „ 


w 
uli 
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wielkiej parady wojskowej w obecności mikada, 
japońskie wojska, defilując, wiozły trofea z woj- 
ny rosyjsko-japońskiej, Wieziono 11.000 pała- 
szy, 50.000 karabinów, 132 dział polowych, 88 
armat rozmaitego kalibru, wozy amunicyjne, ja- 
szczyki, furgony i t. d. 


| Gdpomńrzinióy redaktor i wydawca: 
Michał Komopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakeyi). 


Podziękowanie: 


Krośnieńskie Koło Towarzystwa szkoły ludo- 
wej otrzymało w darze dla bezpłatnej wypoży- 
czalni książek od Zarządu drukarni W. L. An- 
czyca 75 a od Wielim. P. P. St, Anczyców w 
Krakowie 49 doborowych dzieł. 

Za ten wspaniały dar, dowodzący wymownie 
głębokiego zrozumienia obowiązków obywatel- 
skich i szlachetnego patryotyzmu, składa Za- 
rząd Koła Czcigodnym ofiarodawcom najserde- 
czniejsze „Bóg zapłać“. 

Za Zarząd Koła: 
Prof. J. Bystrzycki, przewodniczący. 


Franzensbad. 


Dr Józef Zeitner 
ordynuje, jak zwykle, willa „Stadt Paris". 


Nowy zakład wodoleczniczy 
Dra Kupczyka 
Kraków, ulloa Szujskiego, 11 (róg Rajskiej). Za- 
biegi z zakresu hydro- i termoterapii, masażu i 


elektryzowania. Pokoje dla chorych. Wzorowe 
urządzenia. 2044 14 15 


Mój petsyonet bydropatyczny w Krynicy 


przenoszę do wiil „Raja“. Otwieram 1 czerwca. 
Dr Ebers. 


9154 6 10 Piszczany 


najsilniejsze w Earople uzdrowisko siarczano-mulo- 
we dla reumatyków, w cierpieniach stawów i ko- 
ści, w gruźlicy stawów, po złamaniach i zwichnię- 
ciuch, w podagrze, nerwobólach, swłaszcza w Ischias. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli we- 
dług wszelkich wymagań — od luksusowych aż do 
najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy 
siarczano-mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen 
dla ubogich z kąpielami po 10 cnt, drugi po 40 
cot. Wanny porcelanowe, marmurowe | dre- 
wniane. Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych z ule- 
zrównanym skutkiem. Sezon cały rok. 

Informacyj udziela dr A, Teichmann. 045 
czerwca w Piszozanach na Węgrzech. 


W Krynicy 


dom pod Orłem, ordynuje, jak w latach poprzed. 


Dr Z. Wąsowicz. 
Dr Ignacy Better 


ordynuje w Krynicy willa Ułana. 
2076 6 17 


Fizykalno-dyetetyczna lecznica 


Dra Tarnawskiego 


w Kosowie (stacya kolejowa Zabłotów) 
otwarta od 1 maja do końca października. — 


Nowa łazienka wzorowa i hala gimnastyczna. 
1836 9 15 


Kursa teiegraficzze. 


madet MiG Bedita tedyń 679 

kk jastrya (ATE) zre wego = 
uksre węgierskiego Zakładu kredytowego 816 60. Akeyo 
Akoye Unionbanka 654—. Akoya 


ok 674*—. Akcya 
Elbothal 446 —, 


406650. Akcye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
nattowego 585—. Obligacyc węglerskie indemnisacyjne 
9526, Renta majowa 99:60. Renta koronowe a ka 
koronowa węgierska 9566. 66 l. Listy 
Townes a kredytowego ziemskiego v8'66. 4%, Listy 
Eanka hipotecznego 06-86. [UAJA ty Bankn hipotę- 
csnogo 101'-. 6*/, Listy Banke hi snego 11175, 
4*/, Listy Banka ksajomago 9890. 4'/,*/, Listy Banke 
krajowego 10166. 5%/, komunalne obligncye Banku kra- 
jowego —*—. 4°, grlicyjskie obligacye prop!nacyjnę 
30-65, 4%, galicyjska pożyczka krajowa s 1898 r. 90-80, 
40/, Pożyczka miasta Lwowa £7:66 Losy tureckie 15876, 
Warki 11727. Rubio £56'—. 

Cukier spokojny 18'10—18'20 (19:05—19'15). Nafta i 
spirytus niesmienione. > 

Usposobienie: Sprzedaże miejscowe z powodu wewn 
trsnega położenie poliryoznego uoiskaży, Lombardy tyl- 
ko ożywione. 


Cennik izby handlowej i przemysłowe| = 
w Krakowie 
s 29 majaa (godz. | w południe). 


Ruble papierowe. . . . « « s a: : » 
Marki niemieckie . . .. seseo 
Pranki papierowe . . . « « « « : ' * 
Dwrudsiestotrankówki w słocie 
li. Listy zastawne. 
4, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 — 
r Listy nastawne Banku hipot.j . . „4 T 
ith’h Listy sastawne Banku krajowego 101 
LJ 


s.e! 


9i 
| LJ 
pi Listy sast. gal. Tow. kred. ziem. nieok, 99 
| «a m 5 s š s 4l-lein, 89 
48, a O) . a a b6-letn, 98 
lii, ObilgaoyoZi pożyczki, 
èj, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 
4, Połyczka krajowa = r. 1898 
doj, Pożyczka mlauia Lwowa . . . . . 7 
th h s ta Lwowa tae. u „ 100 
5*/, Obligacye komunalne Bankużkraj. , — 
thh a „a a a- .101 
kh . kolejowe . . ass.. % 


iV, L o sży, 
Losyjmiasta Krakowa . . . esanu’ 
V. Ak 6 ye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowlo 578 
Krak. 


Gal. dla b. i p. w 
Lwów-Oserniowoe-Jassy „578 — 
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KRAKOWIE 
ca Sławkowska L. 3/r. 


Shamy 


Urządzenie bufetowe 


z marmurową płytą, gabilotki, krzesła i ka- 
napy za przystępną cenę do sprzedania. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Szewskiej 1. 16, 

II piętro. 2368 1 3 


Salon Mód 
Julii Meissner 


w Krakowie, Rynek 34, Linia C-D, 
„Pałac Spiski*, 

poleca kapelusze po najtańszych 

cenach. 2369 1 8 


Odświeża i wybiela cerę najlepiej 


MLEKO LILIOWE 


(Eau de Lys) 2360 1 0 


konieczne w czasie upałów dla pań, 
nanwając pocenie się twarzy i rąk. 
Zapobiega tworzeniu się piegów. 
Wyrób i skład 


Pierwsza Droguerya i Perfumerya 
pod „Lwem“, Kraków, Stradom 7. 
Uważać na markę ochronną! 


HI i 
Muszyna willa „Zorza 

różne letnie mieszkania z meblami i 
urządzeniem kuchennem i skromnie u- 
mebłowane pokoje z utrzymaniem lub 
bez, do wynajęcia. Lawn-tennis w ogro- 
dzie. Wiadomość: L. Peszkowa w Mu- 

szynie, 2366 1 6 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
i hurtownie 


PALAEDIA KAWY wyborowe gatunki 
ZN Rawy palonej 
$ 


L najnowszym 


4 i najlepszym spo» 


permata Krakow tha 


Nano sobem zapomocą 

LLTTT LM ü ietrza” 

an, F f A „gorącego powietrza 
AWOR! po cenach 
Rock gitt najniższych. 

M. JAWORNICKI. 

1086 70 0 
Pianino 1 fortepian krótki, krzy- 


żowy (firmy Petrof), mało 
używane, są do sprzedania u strolciela 
fortepianów Bt. Słotwińskiego, ul. Szew- 
ska 10, II piętro. x 2375 1 3 


dla młodego lekarza 


nadarza się sposobność do objęcia 
popłatnej praktyki. — Wiadomości 
bliższej udzieli konc. Biuro pośre- 
dnictwa Józefa Leopolda Felixa 

korzenny z trafiką za- 


w Białej. 2874 
SKLEP raz do sprzedania. Wia- 


domość w Administracyi „N. Reformy* 
pod 2376. 2876 1 8 


Piekarnia 


pierwszorzędna w Zakopanem, a raczej 
willa z piekarnią o 2 piecach, wypie- 
kającą 50—60 worków mąki tygodnio- 
wo na chleb i bułki, jest zaraz do wy- 
dzierżawienia z całom urządzeniem. — 


Wiadomość: Matyas Hoilander, N. Sącz. 
2867 1 2 


Dom murowany, piętrowy, o 5 abikacyach, 
z ogrodem owocowym i warzywnym, 
oraz budynkami gospodarskiemi, w okolicy 
Krakowa, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
B Bliższa wiadomość w handlu żelaznym pod 
firmą: „Tom. SE ky główny Nr 9. 


. 2000 kg. 


masła świeżego, czystego potrzebuje pie- 

karnia Franciszka Kozłowskiego, Kra- 

ków, ul. Stolarska L. 6. Oferty przyj- 

muję do dnia 10 czerwca 1906. Masło 

może być dostarczane do 15 września, 
2269 2 2 


Inteligentne 


bezdzietne małżeństwo przyjmie dziecko za 
swoje zaraz {po urodzeniu, najchętniej, które 
urodzi się w czasie od 15-go lipca do 1-go pa. 
ździernika. Pożądanem byłoby dziecko rodzi- 
ców inteligentnych, chociażby nieślabnych. — 
Zgłosić się można już teraz pod „Dzieoko* 
poste rostante Kraków za okazaniem kwitu 

inseratowego. 2362 1 4 


odróżujący inspektorowie dzia- 
łu ubezpieczeń, życiowego, 
od wypadku, od ognia, przed 
włamaniem i t. d. mogą za- 
pewnić sobie intratne poboczne do- 
chody, mianowicie przez objęcie za- 
stępstwa pokrewnej czynności, która 
jest bez Kkonkurencyi. Stała płaca 


i prowizya. 

Zgłoszenia pod „IPoboczne 
zajęcie poste restante Kra- 
ków. 2364 1 3 


Najlepszym pokarmem dla dziecka, 


© Drakarri Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


mpooing Pétrole 


Alojzy Niemetz 
Radca ces. 

Kraków, ul. Smoleńsk 1. 21, 

otworzył konc, 2306 2 8 


biuro informacyjne 


celem pośredniczenia w kupnie, sprze- 
daży albo zamianie realności miejskich, 
wiejskich i dóbr tabularnych. Wszelkie 
sprawy w tym zakresie załatwia szyb- 
ko, pod najdogodniejszemi warunkami. 


Poleca się 


MAGAZYŃ MOD 
kapeluszy damskich w wielkim wyborze 


Jadwiga PollerOowa 
Kruków, ulica Grodzka 1. 3, I. piętro, dom 
W. Sobolewakiego. 1563 16 24 


SZW O O DP- N 
w Dębnikach, 5 minut pieszo od Kra- 
kowa i tramwaju, piętrowa, składająca 
się z 2 mieszkań, każde o 6 pokojach 
z przyn., z komfortem zbudowana, z pię- 
knym ogrodem, z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w kan- 
celaryi adwokata Dra Piotrowskiego 
w Krakowie, ul. Wiślna 8. 2386 8 6 


znakomity do mycia włosów, zapobiega wypadaniu i dzieleniu. Proszek 
bezbarwny używany codziennie czyści, otłuszcza włosy, ułatwia tryzowanie. 
Specyalne szczotki z wysokim włosem do pielęgnowania włosów. Modne 
grzebienie, podkłady angielskie bardzo lekkie ułatwiają uczesanie, poleca 


BIELIZNE 


białą i kolorową 
ze słynną marką awaz an 


poleca 


Magazyn bielizny 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
Kraków, ul. Floryańska I. 13. 


NOWA REFORMA. 


i nowości 


1489 5 5 


Dra Xawerego Gorskiego 


Polski Przewodnik po Zdrojowiskach 


Abacya — Birsztany — Busko — Bystra — Ciechocinek — Cirkwenica — 
Czarniecka Góra — Druskieniki — Grodzisk — Inowłódz — Iwonicz — 
Jaśkowice — Kossów — Krościeńko — Krynica — Łubień — Marjówka — 
Meran — Morszyn — Nałęczów — Nowe Miasto — Ojców — Otwock — 


Pohulanka — Pustomyty — Rabka — Rymanów — Sławinek — Sławnta 
Solec — Szczawnica — Szepetówka — Trenczyn — Truskawiec — Wysowa 
Zakopane — Zawoja — Żegiestów 


z licznemi ilustracyami. 
Cena w ozdobnej oprawie kor. 4. 


Skład główny w Księgarni G. Gebethnera i Spółki w Krakowie, || 


Porębski & Zimler 


Kraków, Rynek L. 8, 


polecają 


Pracownię szat liturgi- 
cznych, 
Materye kościelne, 


Galony jedwabne, szycho- 
we i złote, pr 


Hafty i koronki kościelne. 


W Krynicy 


otwartą jest podczas sezonu 


DROGUERYA 
T. Kwłloińskiego, M. Pharm. 
z Nowego Sąoza, 


zaopatrzona we wszelkie wody mine- 
ralne i środki lecznicze krajowe i za- 
graniczne, opatrunki i wyroby gumowe, 
kosmetyki i perfumerye, klisze, filmy, 
chemikalia i papiery do fotografowania 
etc. etc. 1778 11 15 


NIE ROWERY BEZ FIRMY 


łecz wyroby, które się okazały dobremi: Atilla 
110 K, Meteor L00 K, Greger, zupełne z po- 
ręczeniem, 155 K. Z nznanem za dobre hamo- 
mu <F widłem swobodnem i 
wstecz o 24 K więcej. 
} Używane rowery męskie 
(i damskie po 55, 60, 70 
<J do 78 K, płaszcza 6, 7, 
819 K; węże4 do5K; 
f latarnie acetylenowe 3, 
4, 5 K; latarki oiejne 1'50, 8, 4 K; dzwonki 
80 h; dzwonki kołowe 2'20 K; piodełka 4 K; 
4-rzędowe pompy teleskopowe 2 K; pompy no- 
żne 3 do 4 K. Wszystkie części składowe ró- 
wnież tanio. Katalog rowerów za darmo, 


Nowe wysokoramionne 
maszyny Singera 


dla domu i przemysłu £ 5-letniem 
poręczeniem. O połowę taniej 
niż u sprzedających na spłaty. 
Ręczne maszyny do szycia 44 K, , 
maszyny familijne nożne 49 K, , 
czółenkowe 78 K, stębenkowe 
centr. 92 K wraz z pudłem. Przyrządy do ro- 
bienia pończoch 4 K. Na prowincyę 15 K za- 
datka. Reszta jza zaliczką kolejową. Firma 
polska M. Rundbakin, Wiedeń, IX., Lie- 
ohteusteinstrasse 23. Zał. w r. 1875. Ilustr. 
cenniki rowerów zwyez., rowerów motorowych, 
maszyn do szycia Nr 6 za darmo. Wielki ka- 
talog za 30 h. 2356 1 6 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1894 3 6 
Prze 
os 
l 
rmy:Fritz Schulz jun. 
„ Tow.ake. w Lipsku i Chebie 
Prawdziwy tylkozeznakami ochronnemi 
„Głobus'i żelazkiem. 
1648 4 14 
e 


optyk i mechanik, Kraków, A-B 30. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną, 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telefony, 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
odwrotną pocztą. 1498 58 0 
Posiada własną szlitiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonnje w przeciągu 24 godzin. 


Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. 


O. 1 kx. dostawoy nadwornego 


HAY A Ee antyseptyczny 


przez powagi lekarskie polecany, jest najle- 
pszym proszkiem do zasypywania dla 
niemowląt i dzieci. — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność“, Cena pudełka 70 hal. 


s ~ 
mydło hygieniczne 
jest najlepszem mydłem do mycia dzieci, Spo- 
rządzone z materyałów najdelikatniejszych, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. 1005 14 52 

Tysiące podziękowań! — Ostrzega się przed naśladowniotwami! — 
W każdej aptace i drogneryi do nabycia! — Żądać należy wyraźnie: 
„HAYA“ pudru antysoptycznego. "BĘ Główny skład 
„HAYA“ mydła hygienioznego. WBA wysyłkowy 


8. HAY, aptekarz, c. i k. dostawca nadw. we Lwowie. 


I Największy postęp teraźniejszości I 


Niezbędnym w kuobni, 


roszekU0 prania Minlos 


Niszbędnym w pralni. jest słynny 


y7 


v l | N « 
© 10 
mąz wiszą na cia O 


Prawdziwy tylka z tym znakiem ochronnym! Prawdziwy tylka z tym znakiem ochronnym 
Dostać można w składach aptecznych i handlach kolonialnych, w aptekach i handlach mydła, 


Hurtownie sprzedaje L. ma w Wiedniu, I, Mdlkerbastel 8. 
282 49 50 


Wis 


Kida R. 


P 


Akademicy i studenci wyż. kl. gimn., 
» którzyby pragnęli pobierać lekoye zbior. 


Środa 30 Maja 1905. 


- - Salon feyzyerski, - - > ?rosvekt 
Kraków, Plac Maryacki. £ zadanie 


FORTEPIAN 


konwersacyi niemieckiej | francuskiej, zechcą | Bósendorfera w dobrym stanie tanio do 


złożyć swoje adresy w Administracji „N. Re- 
formy“ pod „A. B, C.“ 2332 2 8 


SAMOCHODY 


1. „Benza“ 14—16 koni, kryty, oszklony, z 5 
siedzeniami. 2. „Dion de Bouton“ 6—8 koni 
z 3 siedzeniami do sprzedania. Kraków, ulica 
Długa 10. Wieczorek. 2060 6 6 


Piekarnia 


w której pali się węglami, w po- 


bliżu nowej kopalni węgli do wy» 
dzierżawienia przez konces. 


biuro Józefa Leopolda Felixa w Białej. 
2861 


NIE ZAWODNAJ | 

PIĘKNOŚĆ CERY 

POWODU JE;UTRZYMUJE 
ZNANE z DOBROCI 


WYROTZETNIAETATTACHE 
MYDŁO — 


z PAADYWY Z 


į OD ATKCY 
e ś py 
MARKA 0- BEE, c HRONNĄ | 
DO NABYCIA > „WSZEDZIE 
GLOWNY SKŁAD: 
sDROCUERYA po ,Ł WEM=/ 
KRAKÓW -STRADOM Y i 


659 1670 


- Realność w Tenczynku 


składająca się z dome drewnianego qa 
podmurowanin o 3 pokojach, kachni, 
werandzie, piwnicy i ogrodu owocowego 
1/, morga obszaru zaraz do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u p. St. Berna- 
ckiego w Krakowie, ul. Długa 5 (red. 
„Polaka*), pomiędzy 10—12 przed poł. 

2288 8 8 


Administracyi 
majątku ziemskiego 
poszukuje od lipca b. r. rutynowany. 
teoretycznie i praktycznie wykształcony 
agronom, pozostający obecnie od jede- 
nastu lat w jednem miejscu. Pośredni- 
ctwa biur wywiadowczych nie przyjmuje. 
Zgłoszenia: „Administrator posto 
rest. Rozwadów n. Sanem. 2253 8 10 


Już dnia 31 maja. 


tanków znin 300.000 
600.000 


tudzież dnia 
1 sierpnia frank. 
Sześć ciągnień dają na rok 
|. 
Losy tureckie 


400 frankowe. 


Najmniejsza wygrana 240 franków złotem 
bez żadnego potrącenia. 
Oryginalne losy gotówką za 155 K lub 
tylko me 36 miesięcznych rat po 5 K. 
=== Każdy los zostaje wyciągnięty. 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
przesłaniu pierwszej raty. Wykaz ociągnień 
„Neuner Wiener Merour“ za darmo. 
Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wiedeń, 
2233 l, Sohottenring Nr. 26. 55 


O S 


| Poszukujemy 


sprzedania. Niecała 5, II p, 285183 


nowo zbudowanej oficynie przy ul. św. 

Głertrudy 9 do wynajęoila od 1 lipca 

mieszkanie. 3 pokoje, przedpokój, 

knohnia, łaxienka, śpiżarnia; oświetle- 
nie gazowe. 


Bliższa władomość na miejscu. 2358 3 3 


Praktykant 


znajdzie umieszczenie zaraz w biurze fabry- 
ki farb dawniej J. Karmański i Ska 
w Zwierzyńou. 
Pierwszeństwo mają ci, którzy jnż aą obe- 
znani z czynnościami biurowemi. Zgłoszenia 
osobiste w godz. 10—12 i 4—6. 2316 2 2 


Mieszkanie letnie 
w górzystej okolicy między Gorlicami a Gry- 
bowem jest de wynajęcia każdego czasu. 
Wiadomość: Henryk Steinhof, Wojnarowa, 
p. Bobowa. 2215 4 4 


Sprzedam dom 


parterowy, nowy, z oficyną i ogrodem 
w Bochni. Bliższej informacyi udzieli 
p. Józef Gargnl w Bochni. 231438 


do posługi gościom 
w mleczarni czterech 
skromnych i zdrowych dziewcząt, ro- 
zumiejących trochę po niemiecku i u- 
miejących rachować piśmiennie. Utrzy- 
manie i opieka rodzicielska. Zakrzy- 
czkowscy w Tarnowie. 2347 8 3 


| kredyt osobisty dla mrzgdników 


oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne konsor- 
cya oszczędności i zaliczek związku urzędników 


| udzielają pod b. przystępnemi warunkami ogo- 


bistych pożyczek także na kilkoletnie spłaty. 
Pośredniotwo wyłączone. „Adresy konsorcyów 
podaja za darmo: GCentralleltung des Beamten- 
Verelnes, Wiedeń, l., Wippiirgertrasse 25, 
1 F 


2 


A propos! 
B 
M Czy masz Pan(i) łupież i czy wy- 
E padają Panu (i) włosy? Jeżeli, to spro- 
buj Pan(i) słynnego w świecie 


ulubionego Rumu Ba 
Bergmanna | Sp. w Djeczynie n. L. 
| dawniej Borymanna oryginalnego 
| Shampoing Bay-Rumnu (znak 2 gôr- 
| nicy). Przekona się Pan(i) szybko 
o nadzwyczajnym skutku tej wody 
M do włosów. 

W Dostać możne we flaszkach po 2 K 
jj wkKrakowle: apt. K. Wiszniewskiego, 
| ul. Floryańska, drog. Reima i Ski, 
E Rynek gł, Romana Drobnera, plac 
Szczepański, Maur. Kreislera, Grodz- 
| ka, fryz. M. Figla, Rynek gł, J. No- 
waka, Rynek gł, Z. Lamensdorfa, 
K. Goldmanna, Grodzka. 1226 18 80 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład i fabr. trumien przy ul. św. Tomasza 4 
(tnż przy placu Szczepańskim) Teiefon Nr 331. 


Filia nl. Kopernika 1. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności, 


Również podejmuje się przewozu zwłok do wszyst- 
kich krajów Europy. Zakład posiada własne no- 
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na * 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
czasowego przechowania za miernym czynszem 
miesięcznym. 1148 34 0 


Proszę korzystać 
ze sposobności! 


Dom eksportowy 


Kraków, Grodzka |. 3I, 
z powodu zwinięocła interesu 
zupełnie wysprzedaje ubiory 
męskie i dziecięce o 407, 


tab 
niżej PA A rycznyoh. 


Dra Uhmy 


Puder w płynie na włosy 


doskonale odtłuszcza i odkaża skórę, zapobiega wypadaniu włosów, wzmacnia 
ich porost, robi je bujnemi. 


W Krakowie do nabycia w aptekach i drogueryach. : 
We Lwowie skład u Mikolascha i Haya, w Wiedniu apteka C. Bradego, 


Fleischmarkt V. 


2186 6 10 


Lubień 


Zakład zdrojowe - kąpielowy i hydropatyczny. 


Stacya kolejowa w miejscu. 
Najsliniejsze wody slarozane aa kontynencie. Kąpiele siarczane, borowinowe, alarczana- 


gazowe; kąpiele 


zowe z kwasem węglowym a la Nauheim. W Lubieniu leczą się ze znakomi- 


tym skutkiem nalbardziej zastarzałe formy reumatyzmu tak stawowego jakoteż mięśniowego. 
Ischias, Artretyzm, Nerwoból, obrzęki po złamaniach i zwichnięciech, zapalenia okostnaj, 
choroby skórne i kobiece, zatrucia metaliczne i spóźnione postacie kiły. 


Leczenie elektryką, masażem, glmnastyką. 
wygodne I suche w I. i ill. sezonie już od I K, w 


Łazienki centralnie ogrzewane, mieszkania 
li. sezonie I K 40 h dziennie, 


Większa częśó pokoi opalana. Restauracya dobra | niedroga. Poczta, telegraf i apteka 


w miejscu. Omnibus zakładowy do każdego pociągu 20 


hal. od osoby, 


Sezon kąpielowy od 26 maja do końca września. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną 


pooztą: „Zarząd kąpielowy". 


Lekarze zakładowi: Dr Ksawery Obmiński I Dr Antoni 4 


"ulaszek. 1879 10 10 


osobliwie w pierwszym okresie życia, jest mleko zdrowej matki, dobrej karmicielki. Gdy jednak pokarmu tego brak lub jest niedostatecznym, 
względnie matka nie znajduje we wszyskich warunkach dobrej karmicielki, mączka Głurgula jest jedynym środkiem wyżywczym i od- 
żywczym, który ten brak skutecznie zastąpi. Do nabycia w aptekach. 
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Rzędca drakarmi D, K., Gśrski. 


